
Dziś: WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wydanie B, , .

Prenumerato mieś. z< 120 
z odnosz do domu z< 130

Rok IV
Central* telefoniczna tKF Bydgoszcz *3-41 i S3-4J 
Telefon dla fcorespondentow zamiejsecwycn 38-01 
Sekretariat redakcji orryjmuje od 40<fc it le li Wtorek, dnia 25 maja 1948 r.

Konta PKO ..iryw Nt pkc ucj Ni vi-i« 
Konto Olntaee Bana Gospodarstwa Sprt*d»jai?zee<

A
Bvdgoczez. fcnntc Nr »08«

Nr 140

ZMARŁ konsul USA

JEROZOLIMA (otaŁ wł.). Konsul 
amerykański w Jerozolimie zmarł 
wczoraj ramo wskutek ran, odniesio­
nych w czasie walk na terenie 
miasta.

Opinia USA 

przeciw W. Brytanii
MOWY JORK (obsł. wł.). Opinia 

publiczna amerykańska domaga się 
w dalszym ciągu wstrzymania do- 
•tew amerykańskich dla Anglii, 
o ile zostanie stwierdzone, że w. Bry­
tania wykorzystuje te dostawy dla 
wspomagania akcji arabskiej w Ba­
tes tynie.

Prasa amerykańska domaga się od 
prezydenta Trumana wydania ze- 
swolenia na dostawę broni dla pań­
stwa ŁzraeL

WIELKA BRYTANIA STORPEDOWAŁA
rezolucję amerykańsko
Siły zbrojne ONZ nie będą wysłane do Palestyny
Żydzi i Arabowie wezwani do zawarcia rozejmu

LAKE SUCCESS (obsł. wł.). Po kilkudniowych obradach Rada Bezpie­
czeństwa odrzuciła projekt rezolucji amerykańskiej, określającej sytuację 
w Palestynie jako zagrażającą międzynarodowemu pokojowi. Gdyby re­
zolucja ta została przyjęta, Rada Bezpieczeństwa byłaby uprawniona do 
wysłania na teren Palestyny sił zbrojnych z ramienia ONZ dla przywró­
cenia pokoju.
Za rezolucją amerykańską głoso­

wało 5 państw: Stany Zjednoczone, 
Związek Radziecki, Ukraina, Francja 
i. Kolumbia. Pozostałe państwa 
wstrzymały się od głosowania.

Po odrzuceniu rezolucji amerykan-

Ukrainy

skiej Rade Bezpieczeństwa przyjęła 
ośmiu głosami rezolucję, zapropono­
waną przez delegata Wielkiej Bry­
tanii. Rezolucja ta wzywa Żydów 
i Arabów do zap-zostania działań 
wojennych najpóźniej do dnia dzi-

Czy rzeczywiście 
podział ról?

Na ile zagadnienia palestyńskiego 
powstały — tak donoszą korespon­
denci zagraniczni — poważne tarcia 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Wielką Brytanią Prasa amerykańska, 
używając jak najbardziej ostrych o- 
kreśleri, oiętnuję stanowisko Wielkiej 
Brytanii wobec zagadnienia pale­
styńskiego. Komisja Kongresu USA 
podejmuje badania celem stwierdze- 

amerykariska dla 
nie jest wykorzy- 
ostaćnią dla poma- 
walce przeciwko 
strony dzienniki 

pier-

UMOWA handlowa
szwedzko-jugosłowianska

BELGRAD (obal, wł.) Jugosławia 
zawarła ze Szwecją umowę handlową 
na wzajemną dostawę towarów. W 
myśl tej umowy Szwedzi postawili do 
dyspozycji Jugosławii część wartości 
poniemieckich, zablokowanych 
Szwecji.

Po dymisji 
ministra LEINO

HELSINKI (obsł. wł.) Liga Demo­
kratyczne w Finlandii podaje w 
awiązku z dymisją komunistycznego 
ministra spraw zagranicznych Leino, 
te dymisja ta w żadnym wypadku 
nie oznacza zmiany polityk: Finlandii. 
Liga Demokratyczna domaga się da* 
tej, aby na stanowisko wiceministra 
spraw zagranicznych, które to stano* 
wisko zostało opróżnione przez wyde- 
legowanie dotychczasowego wicemi* 
Bistra na stanowisko posła fińskiego 
w Brnie, powołany został przedstawi*

siejszego, tg. poniedziałku godz. 16 
według czasu Grennwich. Delegaci 
Z-wiazku Radzieckiego, 
i Syrii powstrzymali się od głosowa­
nia. Rezolucja angielska nie powo­
łuje się na artykuł 39 Karty ONZ. 
a więc nie przewiduje wysłania neu­
tralnych sił zbrojnych na teren Pa­
lestyny.

Po przyjęciu rezolucji delegat 
amerykański oświadczył, że jeżeli 
nie odniesie ona skutku, trzeba bę­
dzie roawalżyć dalszy akcję w celu 
przywrócenia pokoju.

Przedstawiciele Żydów oświadczyli 
że państwo ydowskie gotowe jest do 
zawarcia rozejmu. Natomiast Ara­
bowie stwierdzili, że terror żydów-1 rabskim. Dzienniki brytyjskie usiłw 
ski nie poziwala na rozejm i ’e woj­
ska arabskie wkroczyły do Palestyny 
w eełu przywrócenia tam porządku 
i ładu.

nia, czy pomoc 
Wielkie’ Brytanii 
stywana przez tę 
gania Arabom w 
Żydom. Z drugiej
brytyjskie zamieszczają na 
wszych stronach depesze z Waszyng­
tonu donoszące o oburzeniu, jakie 
w Stanach Zjednoczonych wywołuje 
finansowe . materiałowe poparcie u- 
dzielane przez Anglię państwom a-

Kto ponosi odpowiedzialność za dotychczasowy stan bo£*

EGIPT 
przyznaj e...

KAIR (obsł. wfc) W związku z ze* 
strzeleniem oeterech samolotów egip­
skich nad lotniskiem brytyjskim pod 
Haifą, komunikat oficjalny wojsk 
egipskich podaje, że piloci egipscy 
wskutek złych warunków atmtfere- 
rycznych wzięli lotnisko brytyjskie 
za żydowskie. Komunikat egipski 
przyznaj®, że zestrzelonych zostało 
pięć samolotów.

1400 kg bombę
znaleziono w szpitalu

MOSKWA (PAP) W szpitalu miej* 
skim w Sewastopolu znaleziono nie* 
wypaloną bombę lotniczą, ważącą 
1400 kilogramów. Ze szpitala wynie* 
siono wszystkich chorych. Ludność 
okolicznych domów opuściła mieszka* 
nia. W promieniu półtora kilometra 
nie pozostało nikogo oprócz 5*ciu 

b. wojskowych, którzy 
dobrowolnie wywieźć

stosunków radziecko - amerykańskich ?
Niedwuznaczna odpowiedź kół rządowych ZSRR

MOSKWA (PAP) W związku z ostatnią deklaracją Departamentu Sta- acją woisk okupacyjnych, 
ta USA o rozbieżnościach radziecko- amerykańskich. Agencja TASS zosta- porozumieniu i

USA wypowiada się jednak przeciw­
ko przygotowaniu traktatu pokojowe­
go przez Radę Ministrów Spraw Za­
granicznych.

Ł Ewakuacja wojsk z Chin.

Wbrew

śmiałków, 
| podjęli się

’---- *--} za miasto i unieszkodliwić.
r zachowaniu wszystkich śród* 

ków ostrożności, odważnym ochotni* 
kom udało się szczęśliwie podnieść 
bombę na ciężarówkę, wywieźć ją 
daleko za miasto 
w powietrze bez

Kongres łedności

i wysadzić ją tam 
szkody dla nikogo.

te upoważniona do opublikowania stanowiska radzieckich kół kierowni­
czych. W komunikacie tym znajdujemy odpowiedź na 11 punktów dekla­
racji Departamentu Stanu, w której usiłowano przerzucić odpowiedział- 
pość za dotychczasowy stan stosunków amerykańsko - radzieckich na 
Związek Radziecki.
L Redukcja zbrojeń.
Rząd USA otwarcie uprawia połity- 

k«? wciąż postępującego zwiększenia j 
zbrojeń i sił zbrojnych wbrew jedno­
myślnej decyzji ONZ z grudnia 1946 
o konieczności powszechnej redukcji 
Zbrojeń.

2. Zakaz broni atomowej.
Związek Radziecki wypowiada się 

za bezwarunkowym zakazem broni 
atomowej i za wykorzystaniem ener­
gii atomowej jedynie w celach poko- i 
jowych. Jednakże rząd USA już od i 
2 lat odrzuca wszystkie propozycje 
ZSRR i przesuwa zagadnienia na pla 
szczyzne tzw. ..kontroli międzynaro- 
dowej“ Rząd USA ponosi więc cał­
kowitą odpowiedzialność za to, is do

poczdamskiemu rząd ' Ml _ .1 c._ -
la sie jednak nrzeciw- wWO<IH®Z> PolSKICfi

tychczws nie przyjęto decyzji o za­
kazie broni atomowej.

3. Zawarcie pokoju z Niemcami.
W sprawie Niemiec istnieją decyzje • 

jałtańskiej i poczdamskiej konferen- | 
cii. Gdyby rząd USA stał na stanowi­
sku tych konferencji, czego domaga , 
się rząd radziecki, to niewątpliwie j 
Rada Ministrów Spraw Zagranice- i 
nych podołałaby swym z nianiom. 
Rząd USA odrzucił iednak propozy-

WARSZAWA (PAP) Jak informuje 
Centralny Komitet Jedności Młodzie* 
ży, na specjalnym posiedzeniu Prezy­
dium postanowiono, że zjednoczenie 

Związek Radziecki ewakuował swe i organizacji ideowo-wychowawczych
oddziały z Chin zgodnie z porożu- nastąpi w dniach 19, 20 i 31 lipca br. 
mieniem z grudnia 1945 r. Tymcea- I »a Kongresie Jednoś-ci Młodzieży Pol* 

(Ciąg dalszy na str. 2) ’ skiej we Wrocławiu.

JEROZOLIMA w gruzarh
TEL*AVFV (obsł. wł.) Sytuacja woj­

skowa w Palestynie nie uległa na 
cję Związku Radzieckiego w sprawie większym zmianom. Najzaciętsze 
przygotowania traktatu pokojowego walki toczą się w dalszym ciągu wo- 
z Niemcami.

4, Zawarcie pokoju z Japonią.
Rząd radziecki wypowiada się za 

jak najszybszym zawarciem traktatu 
pokosowego i Japonią i aa ambr

kół i o Jerozolimę. Wczoraj w nocy 
samołoty żydowskie bombardowały 
stanowiska arabskie w mieście, nato- 
miast Mytem atatatea wretnta,

gwałtowne ostrzeliwanie pozycji ży* 
dowalrieh.

Konsul francuski w Jerozolimie w 
telegramie skierowanym do ONZ po5 
daje, że zniszczenie miasta postępuje 
w saybkim tempie. Walki toczą się z 
niezwykłą zaciętością, przy czym Ży­
dzi wykorzystują dla swych wypa­
dów na tyły pozyeji arabskich —

j podstawia kanały.

I ją uspokoić swych czytelników, oraz 
domagają się cd rządu zmiany stano­
wiska wobec Arabów.

Dowiadujemy się też, że ambasador 
amerykański w Londynie Douglas 
odwiedził min. Bevina, z którym 
przeprowadził dłuższą konferencję w 
sprawie sytuacji w Palestynie oraz 
jej wpływu na stosunki anglo-amery- 
kariskie. Wizytę powyższą skomento­
wał jeden z korespondentów oświad­
czając, że miała ona na celu podział 
ról w Palestynie między Wielką Bry­
tanią i Stanami Zjednoczonymi, pole­
gający na tym, że Ameryka i Anglia 
dostarczyłyby broni walczącym w 
Palestynie stronom, podtrzymując na 
zasadzie wspólnego porozumienia 
stan wojny.

Komentarz wysoce 
styczny i niepo zbawiony 
dopodobieństwa.

Niewątpliwie istnieje 
o wpływy na Dalekim 
między USA i Anglią. Zarówno jedno 
jak i drugie państwo jest bardzo po­
ważnie zaangażowane finansowo i 
politycznie na tamtych terytoriach 
(tereny naftowe) Nie można jednak 
tej rywalizacji przeceniać, mając na 
uwadze ścisłe powiązanie polityki za 
granicznej Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii.

Oceńmy wytworzoną sytuację.
Siany Zjednoczone niespodziewanie 

przesterowały z orientacji proarab* 
skiej na prożydowską. Uznały bły­
skawicznie państwo Izrael. Wspom­
niały o przystąpieniu Izraelu do planu 
Marshalla i ONZ, o kredytach i do­
stawach broni. Pozostają w najściślej 
szym kontakcie z rządem żydowskim, 
zapewniając sobie „odpowiedni" po­
litycznie skład tego rządu, którego 
wcale nie można nazwać rządem le­
wicowym.

W tym samym czasie Wielka Bry­
tania, której posunięcia polityczne by­
ły w ostatnim czasie zawsze uzgad­
niane Waszyngtonem, „zaopieko­
wała się' państwami arabskimi. Bez 
pomocy angielskiej nie byłaby moż­
liwa agresja państw arabskich, bez 
poparcia politycznego Londynu nie 
byłaby do pomyślenia zadzierżysta 
postawa państw arabskich wobec a- 
pelów ONZ i Rady Bezpieczeństwa. 
W wypadku cofnięcia tego poparcia 
sytuacja państw arabskich zmieniła­
by się oczywiście radykalnie.

Widoczne jest, że przy takim po­
dziale ról oba państwa anglosaskie 
zachowują dla siebie wszelkie moż­
liwości „regulowania" rozwoju wy- 
darzeń w Palestynie i na Bliskim 
Wschodzie zgodnie z włastwmj inte­
resami.
„ Tarcia między Londynem 1 Wa­
szyngtonem, o jakich donosi prasa,

charaktery* 
cech praw-

rywalizacja 
Wschodzie
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byłyby więc w takim ujęciu sytu- 
acjl tylko manewrem maskującym 
rzeczywistość.

Trzeba pamiętać jeszcze o jednym. 
W razie wysłania przez ONZ neutral­
nych sił zbrojnych na teren Palesty­
ny w celu przywrócenia pokoju, w 
ekspedycji tej wzięłyby najprawdo­
podobniej udział również wojska ra­
dzieckie. Wobec panicznej obawy 
Anglosasów przed ekspansją Związku 
Radzieckiego na Bliskim Wschodzie,
takie rozwiązanie byłoby oczywiście 
dla nich bardzo nie na rękę. Lepiej 
więc do tej ewentualności nie dopu­
ścić.

Ocena sytuacji, tak jak ją widzi­
my, wydaje się być bardzo sugestyw­
na. Najbliższa przyszłość okaże, czy 
jest realna. Skłonni jednak jesteśmy 
wierzyć, że tak właśnie Jest w lata­
cie.

Niedwuznaczna odpowiedź
Lół rządowych Zw- Radzieckiego
(dokończenie ze strony pierwszej) 
sem amerykańskie oddziały wojsko­
we pozostałą dotychczas na teryto­
rium Chin.

6. Ewakuacja wojsk z Korei.
Rząd radziecki w październiku 1947 

roku przedstawił propozycję w spra­
wie jednoczesnej ewakuacji wojsk 
amerykańskich i radzieckich z Korei. 
Ta propozycja została odrzucona jed- > 
nak przez rząd USA.

7. Respektowanie suwerenności na- ‘ 
rodowej i nietnieszanie się w sprawy 
wewnętrzne Innych krajów.

Polityka rządu USA dostarcza nie­
małej ilości przykładów ingerencji i 
USA w sprawy wewnętrzne Innych 
krajów jak również przykładów na­
ruszania suwerenności państwowej 
innych państw.

8. Bazy wojskowe.
Departament Stanu usprawiedliwia 

istnienie amerykańskich baz wojsko­
wych na terytorium wielu krajów 
świata uchwalą ONZ z 14. 12. 1946. 
Przedstawiciele ZSRR niejednokrot­
nie wskazywali Jednak na niedopu­
szczalność utrzymywania baz wojsko 
wych przez pewne państwa na tery- i 
torium innych państw — członków 
ONZ.

9. Handel międzynarodowy.
Stosunki handlowe ZSRR z inny­

mi krajami stale się rozwijają. Nato­
miast rząd USA praktykuje dyskry- I 
minacje wobec ZSRR. 1

Społeczeństwo bydgoskie ofiarowuje 
insygnia i^ektopskie
st • j j • wz________ _________  nr^nniwiliTUniwersytetowi Mikołaja Kopernika w TORU MU

TORUŃ (kz) W niedzielę, dnia 23 bm. w Toruniu odbyły się uroczysto­
ści wręczenia insygniów rektorskich, uiundowanych przez społeczeństwo 
m. Bydgoszczy. Uroczystości miały przebieg Imponujący i stały się mo­
mentem historycznym w dziejach naj młodszej wszechnicy polskiej, tj.UMK
w Toruniu.
Wręczenie insygniów rektorskich 

odbyło się w obecności wiceministra 
Skarbu p. Kurowskiego wicewojewo­
dy pomorskiego mgr. H. Trzebińskie­
go, przedstawicieli wszystkich ce­
chów, sfer naukowych oraz delegacji 
z terenu Bydgoszczy. Najwyższe wła 
dze admin, w Toruniu, sądownictwa, 
Kuratorium OSP, partii polit. i społe­
czeństwo grodu Kopernika przybyły

10. Pomoc gospodarcza dla kra­
jów zniszczonych wojną.

Tzw. pomoc, jakiej udzielają Stany 
Zjednoczone niektórym krajom, ma 
miejsce nie za pośrednictwem ONZ, 
lecz w jednostronnym trybie, a ONZ 
jest przy tym ignorowana. UNRRA, i 
której działalność była oparta na za- 1 
sadach międzynarodowych, została 
zlikwidowana z inicjatywy Stanów 
Zjednoczonych. Propozycje ZSRR, 
ażeby pomoc poszczególnym pań­
stwom zorganizowała ONZ, zostały 
zignorowane.

11. Demokracja 1 wolność demo­
kratyczna.

Kola rządowe USA ujawniają obec 
nie troskę nie o to, by bronić demo­
kracji i wolności obywatelskiej, lecz 
o to, by utrzymywać i instalować re­
żimy reakcyjne antydemokratyczne 
1 faszystowskie w innych krajach. 
Związek Radziecki nalegał i nalega 
na to, aby demokracja cieszyła się 
obroną we wszystkich krajach.

Komunikat TASS kończy, że odpo­
wiedzialność za obecny stan stosun­
ków radziecko-amerykańskich spada 
na JJSA. Rząd USA nie liczy się z ! 
decyzjami konferencji teherarisklej, 
jałtańskiej i poczdamskiej i decyzje 
te systematycznie narusza. Jest rze­
czą zrozumiałą, że takie stanowisko 
rządu USA nie może sprzyjać postę­
powi w sprawach międzynarodo­
wych.

na starożytny podwórzec ratuszowy, 
aby wziąć gremialny udział w uro­
czystościach. Sztandary cechów za­
kwitły barwnie nad podium, gdzie 
zasiadł rektorat i senat UMK. Tłum 
młodzieży akademickiej wypełnił 
szczelnie obszerny dziedziniec.

Uroczystości zainaugurował wy­
stęp chóru akademickiego pod batu- • 
tą prof. Wieczorka. Prorektor UMK 
prof, dr Karol Koranyi wygłosił od­
czyt na temat symboliki insygniów 
rektorskich, ti. łańcucha i barła-laski.

W dalszym przebiegu uroczystości 
prezydent m. Bydgoszczy J. Twar- 
dzicki w imieniu społeczeństwa m. 
Bydgoszczy odczytał uroczysty akt 
nadania insygniów rektorskich.

Ścisłą ocenę dot. insygniów przed­
stawił prof. J. Hoppen. Na ich genezę 
i konstrukcję złożyła się symbolika 
astronomiczna, tradycje kopernikow­
skie oraz przyjęte i ustalone schema­
ty. Łańcuch składa się z 12 ogniw, 
przy czym cztery symbolizują wła­
dzę UMK. Na szczycie berła widnieje 
układ krążenia ciał niebieskich. Insy­
gnia wykonane są ze srebra 1 grubo 
złocone.

Kulminacyjnym punktem uroczysto­
ści był moment wręczenia insygniów 
J. M. Rektorowi UMK prof. dr. L. Ko- 
lankowskiemu. Przyjmując insygnia, 
J. M. Rektor UMK dr Kolankowski 
wygłosił, przemówienie, w którym 
podkreślił doniosłość chwili i stwier­
dził, że po raz pierwszy w historii 
Polski, a może i nawet świata, społe­
czeństwo ofiarowuje insygnia władzy 
rektorskiej. Rektor dr Kolankowski

Afera w Zw. Zrzeszeń
Pry w-Przemysłu Włókienniczego

ŁÓDŹ (SAP) W tych dniach are­
sztowano w Łodzi 5-ciu członków 
zarządu Związku Zrzeszeń Prywatne­
go Przemysłu Włókienniczego pod za 
rzutem sabotażu i oszustwa. Areszto­
wani zostali: prezes Związku J. No­
wacki, inż. Stanisław Tajtelbaum, 
Wiktor Proszczewski, Jan Gotlib i 
dyrektor Zwjązku, Marian Palicki.

Oskarżeni stoją po zarzutem, iż m. 
in. przywłaszczyli sobie dla celów

। wykonawcy p. Sentkiewiczowi za o* 
fiamość, trud i dobrą wolę.

Zapisy do księgi pamiątkowej zam­
knęły podniosłą uroczystość.

W południe w gmachu Biblioteki 
Uniwersyteckiej została otwarta wy­
stawa książek ofiarowanych przez 
szwajcarski „Don Suisse*’ dla UMK.

w serdecznych słowach podziękował Są to dzieła wybitnie cenne. Dar 
prezydentowi m. Bydgoszczy p.. świadczy o uznaniu, jakim UMK cie- 
Twardzickiemu, społeczeństwu byd- . szy się w europejskich ośrodkach 
goskiemu, rzemiosłu bydgoskiemu i ■ wiedzy.

m.

Wielki dzień BRODNICY
Inauguracja uroczystości jubileuszowych — 
Otwarcie Domu Kultury i Wystawy Rol.-Przem.
(Od specjalnego wysłannika llustr. Kuriera Polskiego)

BRODNICA (m). Starożytny gród
nad Drwęcą — stolica Ziemi Micha­
łowskiej — Brodnica, przeżyła wczo­
raj swój wielki dzień. Zainauguro­
wano zorganizowane na wielką skalę 
uroczystości o bogatym programie 
z okazji 650-lecia istnienia tego 
miasta.

Niedzielne uroczysto'ci brodnickie 
rozpoczęto odegraniem nowego hej­
nału z wieży starego ratusza. Uro­
czystą Mszę św. w kościele Farnym 
odprawił i kazanie jubileuszowe wy­
głosił ks. dziekan Glamowski.

Okazale przedstawia się nowo- 
otwarty Dom Kultury. Przecięcia 
wstęgi dokonał dyrektor Departa­
mentu Ministerstwa Rolnictwa Rut­
kowski. W czasie akademii przema­
wiali starosta brodnibki Pietrowicz 
jako przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego Obchodu 650-lecia m. 
Brodnicy — a dalej wojewoda po­
morski Kubecki, dyrektor Dep. Min. 
Rolnictwa Rutkowski, przewodni­
czący WRN Adamowicz i przedsta­
wiciel wojska mjr Pająk.

Po otwarciu wystawy malarzy pol­
skich z XIX wieku przemówił asy­
stent Muzeum Narodowego w War- 

prywatnych 36 ton przędzy, przydzie­
lonej Związkowi do rozdziału między 
drobnych prywatnych fabrykantów 
na produkcję tkanin eksportowych.

Władze prowadzą energiczne do­
chodzenie, gdyż poza niewątpliwym 
sabotażem, polegającym na niewypro 
dukowaniu towarów na eksport (co 
dałoby państwu pewną ilość dewiz), ' 
zachodzi potrzeba obrony uczciwej i 
przedsiębiorczości prywatnej przed ! 
zachłannością aspołecznych rekinów. I

szawie Dyjeciński, zaś otwarcia no­
wego radiowęzła dokonał dyrektor 
okręgu pomorskiego Polskiego Radia 
mgr Dzienisiuk.

Następnie goście udali się na re­
gionalny zjazd kupiectwa Ziemi Mi­
chałowskiej. Gości powitał prezes 
miejscowych kupców Wojciechowski. 
Serdecznie przemawiali prezes Zrze­
szenia Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu Melerski, a zwłaszcza wo­
jewoda pomorski Kubecki, podkreśla­
jąc ważną rolę sektora prywatnego, 
szczególnie kupiectwa i rzemiosła, w 
Polsce Ludowej.

Ciekawa i imponująca jest Wysta­
wa Rolniczo-Przemysłowa, której 
zwiedzanie przez wysokich gości 
trwało do godz. 3.

Zawód} międzygimnazialne na Sta 
dionie Mieiskim. koncert Pomorskiej 
Orkiestry Symfonicznej pod kierun­
kiem Arnolda Rezlera, transmitowany 
na falą ogólnopolską, mecz piłki noż­
nej „Pomorzanina" toruńsk. z repre­
zentacją Brodnicy oraz przedstawie­
nie teatralne zespołu amatorskiego, 
który odegrał „Pana Jowialskiego** 
Fredry, zakończyły pierwszy dzień 
uroczystości jubileuszowych.

Przez cały tydzień trwać będą w 
Brodnicy zjazdy, imprezy i zawody 
zaś punkt kulminacyjny osiągną uro­
czystości brodnickie w przyszłą nie­
dzielę,

Specjalne wydanie brodnickie IKP 
ukaże się na Boże Ciało, na co już 
dziś zwracamy uwagę mieszkańcom 
tego miasta i Ziemi Michałowskiej.
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Jan wzruszył ramionami, jakby w ten sposób chciał 
wyrazić opinię: czy ja wiem? Nie wierzył on zbytnio w 
te wszystkie dowodzenia hinduskich i bramińskch mędr­
ców o wędrówce dusz, ale częstokroć, jak mu się to teraz 
przypominało dość niejasno, spotykał się z wypowiedze­
niami podobnymi do tego, jakie przed chwilą usłyszał od 
swojego gościa.

— Wątpisz — powiedział znowu saddhu — bo nie je­
steś oświecony. Oświeceni nie wątpią, Ludzie biali nie 
osiągnęli jeszcze połowy tej doskonałości, jaką posiadają 
zwyczajni saddhu Hindostanu.

— Czyżbyś i ty należał do wtajemniczonych? Skąd 
możesz wiedzieć, że żyłeś kiedykolwiek w innym życiu?

— Wiem, jak w'iem i to, że ż, ję na ziemi w tej chwili.
— Ba, to ostatnie nie jest żadną tajemnicą.
— Całe życie nasze jest tajemnicą. Cóż my o nim wie­

my? Nic. Ciemność i mgławica otacza całe nasze życie 
od kolebki po śmierć. Domyślamy się tylko trochę, wie­
my tyle, ile natura zechce uchylić nam rąbka. I gdybym 
cię nawet przekonywał i dawał przykłady żywe, nie 
uwierzysz.

— Zależy w co i czemu. Trudno bowiem uwierzyć np. 
w to, że człowiek może żyć na ziemi lat dwieście lub 
trzysta.

Dziwne i tajemnicze oczy saddhu spoczęły przez chwi­
lę na twarzy Jana.

— A jednak i to jest możliwe i to wcale nie przy po­
mocy zaziemskich środków. Wystarczy odżywiać się od 
czasu do czasu rośliną fu-ti-tieng. Nie znajdziesz jej wszę­
dzie ale tylko w pewnych ok-^lonych okolicach Hin­
dostanu, a nazwę jej nadali Chińczycy, którzy o wieleż 

więcej wiedzą od najmędrszych ludzi białych!
— Czyś ty widział tę roślinę?
— Nie tylko ją widziałem, ale i spożywałem ją dwu­

krotnie.
— Czy każdy może ją dostać?
— Do niedawna istnienie tej rośliny stanowiło tajem­

nicę tylko wtajemniczonych, ale znaleźli się zdrajcy, któ­
rzy wydali ją ludziom białym. Już dzisiaj słychać, że 

' biali Sahibowie zabrali się do jej uprawiania, aby doby- j 
wać z niej eliksir na długowieczność,

I — Jeżeli im się to uda, będą mieli zasługę wobec ludz- 
' kości.
. — Mylisz się, Sahibie, ci ludzie będą za to przeklęci,

gdyż roślina ta jest święta i niczyje ręce niewtajemniczo­
ne nie powinny jej dotykać.

— Dlaczego? Jeżeli ty mogłeś jej dotknąć i nawet 
ją spożywać, czemuż ma to być wzbronione ludziom i 
białym?

— Powiedziałem: to roślina święta. Bóg Wisznu zasa­
dził ją, by żywić nią swoje słonie. A wiadomo, że słonie 
osiągają wiek lat dwustu. Wielu wtajemniczonych odży-

I wia się dzisiaj tą rośliną i osiągają oni bardzo długi wiek. • 
; Pewien Chińczyk, który pierwszy odkrył tajemnicę rośli- 
1 ny „fu-ti-tieng" żył tak długo, że miał kolejno 24 żony 
' i stał się ojcem 100 dzieci.

— To jeszcze niczego nie dowodzi, takie wypadki zda- ■ 
rzają się nawet i wśród innych ludzi, którzy nie znają 
i nie spożywają rośliny „fu-ti-tieng*.

— Wątpienie w prawdy ustalone jest grzechem.
i — Nauka zezwala na wątpliwości we wszystkich spra­

wach dotyczących ziemi ludzi i ich spraw.
i — Lecz wątpienie w prawdy objawione jest grzechem.
i — Zaliżby istnienie rośliny „fu-ti-tieng“ było jedną z 

waszych prawd objawionych?
— Rzekłem: to roślina święta.
— Jeżeli jest ona taka sama, jak pięć milionów świę­

tych włóczęgów w Hindostanie, niewielka to świętość.
Saddhu nie poruszył najmniejszym nerwem swego ciała 

i nie odpowiedział na wątpliwości „niewiernego". Sie­

dział na swoim miejscu nieruchomo, jak statua wyciosa­
na w kamieniu, oczy miał przymknięte, ale mimo to zda­
wał się widzieć wszystko, cokolwiek dzieje się dokoła.

Po dłuższej dopiero chwili poruszył się, otworzył po­
wieki i oczy swoje, ogniste, płomienne i bardzo dziwne 
utkwił znowu w twarzy człowieka białego, który siedział 
naprzeciwko niego i wzroku z twarzy saddhu nie 
spuszczał.

—- Wątpiąc we wszystko — powiedział bardzo wolno 
saddhu — wy, ludzie biali, w nic nie wierzycie. Nie chce- 
cie zatem uwierzyć i w prawdę najwyższą, że człowiek, 
umierając, nie umiera na zawsze, ale się odradza.

— Przeciwnie, w nieśmiertelność duszy wierzy każdy 
chrześcijanin biały i prawda ta nie podlega żadnym wąt­
pliwościom, Lecz o życiu pozagrobowym my mamy od­
mienne od was wyobrażenie.

— Człowiek nie umiera — powtórzył znowu saddhu, 
nie zwracając żadnej uwagi na ostatnie słowa Jana. — 
Umiera ciało, ale dusza wciela się w innego człowieka i 
żyje dalej, dopóki nie osiągnie doskonałości, aby móc sta­
nąć przed Panem. Życie duszy lubuje się w przeciwno­
ściach. Zbrodniarz np., po swojej śmierci — zostaje bar­
dzo porządnym człowiekiem, podczas gdy osobnik będący 
dziś wzorem przykładności i cnoty, musi się pogodzić z 
faktem, że po swojej śmierci zostanie przestępcą: oszu­
stem lub mordercą.

— Z tego możnaby wyciągnąć wniosek, że każdy z nas 
był już kiedyś przestępcą zasługującym na stryczek?

— Tak. Kto dziś zażywa błogości w dostatku, niech 
się spodziewa, że w następnym swoim wcieleniu będzie 
żebrakiem. Ta sama sprawiedliwość każę przypuszczać 
żebrakowi, że za kilkaset lat może zażywać dostatków 
w charakterze radży lub maharadży.

— I wciąż wciela się w jedną płeć?
— Nie, przy powtórnych narodzinach na tym świecie, 

zmienia się płeć duszy. Wróg kobiet może się spodziewać 
śmiało, że przy następnym wcieleniu będzie na pewno 
poważną matroną lub hożą tancerką-bajaderą.

— A jeżeli ktoś gdzieś urodzi się nieco za wcześnie?
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niemieckich dziennikarzy
Reise durch Polen“ w prasie niemieckiejj — Warszawa, 
Gdańsk i Wrocław w ocenie dziennikarzy niemieckich

Wrocław, w maju.
„Podrółt przez Polskę". W setkach 

.tysięcy gazet, powiewających w rę­
kach Berlisiczykćrw, widzę ten sam 
tłusty nadruk, te same słowa. Od kil­
ku tygodni cała prasa niemiecka stre­
fy radzieckiej pisze wielkie reportaże 
i Polski, zwraca ustawicznie, kon­
sekwentnie, uporczywie uwagę ber­
lińskich piwoszy, którzy wyschli z tę­
sknoty za piwem, i berlińskich eksżoł- 
nierzy, którzy tęsknią za czymś bar­
dziej realnym — na Polskę. Jakby 
na przekór tamtym dziennikom, wy. 
Chodzącym w sektorach zachodnich 
Berlina, gdzie też pisze się dużo 
} rozlewnie o Polsce, ale w zupełnie 
famy sposób.

Takie to przecież proste przejechać 
przez Odrę albo Nysę i oto już Pol­
ska, kraj, o którym pisać i mówić 
inaczej, jak z pianą na ustach — w 
Niemczech zachodnich zakazano. Ta­
kie to proste 1 odległe zarazem — 
polski Wrocław i Szczecin i Głogów, 
polski Gorzów i polski Zgorzelec.

Dziennikarze niemieccy przebyli 
tę drogę samolotem. „Lot 117** prze­
leciał z Berlina do Warszawy w dwu 
godzinach. Zaledwie zginął im z oczu 
Berlin z kraterami zrujnowanych, wy­
martych ulic, taki sam widok ujrzeli 
znowu pod sobą, tylko że teraz była 
to już Warszawa.

Nie, to nie był taki sam widok. W 
Berlinie widzieli zaledwie dwa — trzy 
miejsca, gdzie wznosiły się ruszto­
wania 1 krążyli, jak drobne mrówki, 
robotnicy. W Berlinie, jadąc na lotnl- 
sko, mijali ruchliwe ulice, na których 
bary, kawiarnie, antykwariaty 1 skle­
py komisowe odgrywamy dominującą 
rolę.

A teraz już jest Warszawa, podob. 
na z góry do wielkiego placu budów 
lanego, gdzie wszędzie się coś budu­
je, coś tworzy, gdzie rany ruin goją 
•tę stale, choć zwolna, jak zwykle by­
wa z Śmiertelnymi ranami.

Dziennikarzom niemieckim trudno 
było w to wszystko uwierzyć, bo i 
jakże — uwierzyli jutt niemal propa­
gandzie, swojej własnej propagandzie 
swoich własnych zachodnich kolegów, 
że w Polsce przecież nic się nie robi 
I Że Polacy to naród leniów i nie­
robów.

600.000 ludzi żyje i pracuje w War- kościoła N. P. Marii — to jedna z naj- 
szawie. , większych prac renowacyjnych w Eu*

Jeszcze bardziej im się jednak oczy ' ropie. Wielki ratusz i ratusz staro- 
otworzyły, gdy ruszyli z Warszawy miejski dźwigają się z ruin. Ten 
na odwiedzenie innych miast Polski. j ostatni zresztą ocalał szczęśliwie i nie

Droga wiodła przez Gdańsk. Gdańsk odniósr większych uszkodzeń. • 
miał kiedyś czterdzieści kościołów.
Wystrzelmy one z gęstwiny pięknych, 
smukłych kamienic, jak palce, wznie­
sione w niebo nad miastem, widoczne 
z daleka.

W pierwszych miesiącach po woj­
nie docierały — jak przyznali dzien­
nikarze niemieccy — wiadomości do 
Berlina, że Gdańsk jest tak zupełnie 
i straszliwie zniszczony, że rząd pol­
ski postanowił pozostawić to pole 
ruin własnym losom, a zbudować na 
innym miejscu zupełnie nowe miasto.

Z czterdziestu kościołów gdańskich 
pozostał właściwie — jeden.

Tymczasem — Polacy zaczęli odbu­
dowę Gdańska. Remont olbrzymiego

Najbardziej wstrząsające wrażenie 
robi w Gdańsku śródmieście, ale na­
wet dziennikarze niemieccy przyzna­
ją,: „Nie można powiedzieć, aby śród­
mieście Gdańska fiylo zupełnie wy­
marłe. Tu powraca jut tycie".

A tymczasem w stoczniach buduje 
się 80 nowych statków handlowych w 
ramach ośmioletniego planu, nie li­
cząc prac remontowych. A tymcza­
sem imponuje wszystkim wielki „G-D- 
Plan", jak nazywają Niemcy plan od­
budowy Wybrzeża.

Z Gdańska wiodła droga na Wroc­
ław. Tu (jak pisze w jednym z re-

! strony lotniska przez dzielnicę połud­
niową, że miasto to liczy już 300.000 
mieszkańców. Tym większy jest kon­
trast, tym większa niespodzianka cze­
ka turystę, gdy nagle wjedzie na ul. 
Świerczewskiego, gdy nagle przez 
Świdnicką przedostanie się na Rynek, ' 
gdzie białe gołębie i biali chłopcy, 
sprzedający lody przetykają jasnymi 
plamami różnobarwny tłum, przelewa­
jący się we wszystkich kierunkach.

Więc zwiedzili dziennikarze nie­
mieccy Pafawag. gdzie zaimponował 
im pociąg, złożony z 32 nowiutkich 
węglarek, jaki dzień w dzień opusz­
cza hale montażowe, byli na uniwer­
sytecie, gdzie rozmawiali z profesora-

■ mi i prorektorem i skonstatowali, że 
właściwie przeciętnym wiekiem pro­
fesora wyższych uczelni wrocławskich 
jest czterdziestka.

Oglądnęli trzynaście gimnazjów, 
cztery wyższe uczelnie i czterdzieści 
szkół powszechnych, 
Teatrze Dolnośląskim

tysiące rozmów i komentarzy.
To była dopiero pierwsza próba 

i nie naleey przeceniać jej wyników. 
' Niemniej rzetelna informacja, podana 
Niemcom przez Niemców (co jest spe 
cjalnie ważne) musi odnieść swój 

i skutek.
Między wycinki zamieszał się jeden 

jakże odbijający od wszystkich pozo­
stałych. Jest to artykuł, a raczej nor 
tatka z berlińskiego dziennika „Der 
Tag"", a zawiera sprawozdanie z mani­
festacji, zorganizowanej przez CDU 
i CSU w Berlinie,

Na manifestacji tej przemówił prze­
wodniczący zebrania dr Kather — 
Hamburg. „My uciekinierzy — mó­
wił on — nie pogodzimy się nigdy z 
myślą, jakoby nasz powrót do naszej 
ojczyzny nie i ił nigdy nastąpić. Pro­
blem uciekinierów — dodał „minister 
wysiedleńców rządu Schlezwig - Hol- 
stein" dr Ryba — to problem ogólno- 

' europejski, to problem ogólnoświa­
towy*".

Sprawozdanie powtarza do końca 
w kółko te same wyświechtane komu-
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PO^OZ
zniszczone* Wor^iaiuie!byli nawet w 

na „Żołnierzu 
nały o pustce z tamtej strony Odry

x ■* J iconic dmih ua „z-uimci z. u

portaży dziennikarz niemiecki Linz) j bohaterze"" Shawa i wysnuli wnio- . - -
trudno wprost uwierzyć, jadąc od sek, iź Wrocław jest miastem ludzi > Nysy, o wieikiej krzywdzie narodutrudno wprost uwierzyć, jadąc

młodych. Wniosek ten poparty zostać niemieckiego,

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO
Sowy prowincjał 
Karmelitów Bosych 
w Polsce

WARSZAWA (H. Miel.) Nowym 
prowincjałem Karmelitów Bosych w 
Polsce został wybrany 0. Anzelm, 
który przez długie lata repezentował 
polskich Karmelitów Bosych w Rzy­
mie, piastując tam godność definitora 
generalnego zakonu.

Dotychczasowy prowlncjonał, 0. 
Józef, został powołany na stanowisko 
dyrektora prywatnego gimnazjum 00 
Karmelitów Bosych w Wadowicach, 
w województwie krakowskim.

godzinę przed Mszą świętą. To 
dotyczy wszystkich wiernych, 
chcą przyjąć Komunię Świętą 
ozorem.

samo 
o ile 
wie-

A tu przecież, gdy może ich bracia chać Mszy św.

W Polsce będą 
wieczorne Msze św.

CITTA DEL VATICANO (W) Pa­
pieska Kongregacja #dla spraw tzw. 
nadzwyczajnych upoważniła ostat­
nio księży biskupów polskich do u- 
dzielainia zezwolenia na odprawianie 
wieczornych Mszy św. w tych miej­
scowościach, gdzie znaczna część ro­
botników lub urzędników, zajęta pra­
cą, nie może przed południem wysłu-

Ogólnopolski 
Lurs duszpasterski

LUBLIN (H. Miel.) Jak się dowiadu­
jemy z miarodajnego źródła, w br. 
odbędzie się na Katolickim Uniwersy­
tecie w Lublinie ogólnopolski Kurs 
Duszpasterski. Termin został ustalony 
na dni od 24 do 27 sierpnia. Kurs bę­
dzie poświęcony zadaniom polskiej 
ambony w dobie obecnej i obejmie 
dwadzieściacztery referaty Zgłosze­
nia należy nadsyłać do dnia 1 sierp­
nia br. pod adresem: Lublin, Aleje 
Racławickie 14, Komitet Kursu Dusz­
pasterskiego.

, któremu grozi głód, 
I któremu grożę z tego powodu wszyst. 
kie klęski elementarne.

„Oddajcie nam naszą ojczyznę"" — 
woła wielki tytuł.

Łatwo jest zrozumieć., emocjonalne 
nastawienie N:emców i łatwo przy­
puszczać. że przemówienia pana Rat­
her - Hamburga czy Ryby spotkają się 
ze znacznie w ększym apląuzem, ani-

I koledzy opuszczali ruiny Warszawy 
ową zimą 1945 roku, wegetowało na 
przedmieściach stolicy niewiele ponad 
22.000 mieszkańców. Teraz widzą zu­
pełnie co innego:

Księdza, odprawiającego Mszę św 
wieczór, obowiązuje post euchary­
styczny trzy godziny przed przystą­
pieniem do ołtarza. Lekarstwo lub na­
pój bezalkoholowy wolno przyjąć na

Wyróżnienie
polskiego księdza

CITTA DEL VATICAN0 (W) Rek­
tor Instytutu Polskiego w Rzymie, ks. 1 domieszką krytycyzmu, 
dr Marian Strojny, został powołany I krążyły <
przez Ojca św. Piusa XII na konsul-1

na drugi dzień konkretnymi danymi 
statystycznymi, z których wynikało, 
że we Wrocławiu żyje tylko 0,2% lud­
ności, mającej ponad 40 lat.

Gdy stanęli przed „Monopolem" 
i prowadzili głośno swoją rozmowę w 
języku niemieckim, wzbudzili wśród 
przechodniów lekką sensację, choć 
Wrocław przyzwyczajony jest do za­
granicznych wycieczek. Język nie- żeli reportaże. Linza czy Apelta. 
miecki wywołuje tu szczególne wra- ' Niemniej podkreślić należy z całym 
źenie. Słyszy się go doskonale, choć- ' naciskiem, że po raz pierwszy w pra- 
byś nawet w gwarze ulicznym mówił sie niemieckiej obok szowinistycznych 
szeptem.

Leżą teraz przede mną te wszystkie 
wycinki, choć wiele z nich jeszcze 
nadpłynie. Warto się więc nad nimi 
zastanowić.

Artykuły te niewątpliwie przeczy­
tało setki tysięcy Niemców, jeśli na­
wet nie więcej, tym bardziej, że pi- 

’ sane są one poprawnie i barwnie ni się od stref zachodnich. 
Przeczytało z zwyczajnej ciekawości, 
mołże z dreszczem oczekiwania na ja­
kiś blamaż, mode z chęcią wyczyta­
nia czegoś między wierszami. Napew- 
no większość zawiodła się boleśnie, 
artykuły sprawiały bowiem wrażenie 
prawdziwych, gdyż były rzeczywi­
ście obiektywne, ba, pisane z lekką 

(domieszką krytycyzmu. Pomimo to 
krążyły one z rąk do rąk, wywołały

। i rewizjonistycznych enuncjacji poja­
wiły się szczere, otwarte i bezkom­
promisowe wypowiedzi, naprawdę po­
zytywne dla nowej Polski.

O gosach tych trzeba pamiętać. 
Pamiętać trzeba o tym, te wprawdzie 
są jedne Niemcy, ale rótżni Niemcy 
i że strefa wschodnia diametralnie róż-

Za wcześnie na przeciąganie jakiejś 
linii demarkacyjnej, na wyszukiwanie 
„dobrych1" i „złych" Niemców. Czas 
jednak dostrzec ziarno obok plewy. 
Czas wyolbrzymić glos dziesięciu 
sprawiedliwych choćby glos ten na­
wet nie byl szczery. Czas przemówić 
do Niemców ich własnym językiem 
i ustami!

Leszek GolińskL

tora papieskiej Kongregacji dla
Spraw Kościoła Wschodniego. Dodać 
należy, że ks. rektor Strojny funguje 
również jako adwokat najwyższego 
Sądu Papieskiego, tzw. „Świętej Ro- 
ty“.
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Kradzież dzieci polskich
Na podstawie materiałów — zebranych w Niemczech
--------------------;--------- OPRACOWAŁ Z. K.------------------ -----------

i.
O okrucieństwach 1 perfidnych 

metodach postępowania Niemców 
możnaby właściwie pisać całe tomy. 
Wydaja się, że my Polacy, którzy 

sprzecznie doznaliśmy procen­
towo najwięcej krzywd ze strony 
okupanta, winniśmy częściej przy­
pominać światu o zbrodniach, okru­
cieństwach, przebiegłych sposobach 
walki.

Znamy ich z pola bitew, z obozów 
koncentracyjnych, wiezień, niewoli, 
wreszcie z postępowania w stosunku 
do bezbronnych i kobiet. Pozostał 
jeszcze jeden rodzaj zbrodni do omó­
wienia, tj. postępowanie ich wzglę­
dem dzieci polskich.

Niemcy, chcąc zwiększyć przyrost 
swej ludności, by pokryć tym sa­
mym straty swego narodu, powstałe 
na skutek działań wojennych, po­
stanowili luki te uzupełnić dziećmi 
obcego pochodzenia. Toteż po najaź­
dzie pod różnymi pozorami zabie­
rano dzieci z domów rodzin polskich 
do ośrodków niemieckich, gdzie raz 
na zawsze miały zapomnieć o swoim : 
pochodzeniu. W takim „Kinderhei- ’ 
mie‘‘ odbywała , się selekcja, którą ■
przeprowadzał lekarz Rassenamtu. 

wypadku, kiedy dziecko odpowia-
I 
i

fałszywą metrykę urodzenia, po czym 
jako niemieckie dziecko przydzielano 
je bezdzietnym rodzinom niemieckim. 
Dowody takiego postępowania ist­
nieją w znalezionych kartotekach, 
z których część jest już dziś w po­
siadaniu urzędników Polskiego Czer­
wonego Krzyża w Niemczech i ERO 
(dawniej UNRRA), poszukujących 
naszych dzieci w strefach okupacyj­
nych Niemiec. Widziałem jedną 
z kartotek. Fotografia chłopca pol­
skiego z numerem, a obok adnotacja 
takiej treści: „Odpowiada wymogom 
Rassenamtu, zmienić nazwisko i me­
trykę przydzielić do rodziny S. S„ 
wychować w nienawiści do Pola­
ków, a w przyszłości może być użyte 
do walki z Polakami." A oto list 
dziewczynki, która pisze jeszcze w 
czasie wojny do maiki: „Nie nazy­
wam się już jak przedtem, lecz Irm­
gard Miiller.“ Dokumentów podob­
nej treści jest więcej.

Lecz ileż zabranych dzieci trudno 
dziś odnaleźć z powodu braku ja­
kiegokolwiek po nich śladu. Wresz­
cie, ileż malców od pierwszych lat 
dzieciństwa podzieliło los wielu 
swoich starszych braci. Aby mogły 
one powrócić do Polski, trzeba udo­
wodnić władzom okupacyjnym ich 
polskie pochodzenie. Stąd też. spra-dało wymogom tegoż urzędu, otrzy­

mywało niemieckie nazwisko i imi*}, wa poszukiwania i powrotu dzieci

| do Polski napotyka na ddże trud­
ności. Przyznać muszę, że wielu 
urzędników IRO (dawniej UNNRA) 
rozumie nasze interesy i żywo przej­
muje się tragedią naszych dzieci. 
Toteż nie szczędzą oni ofiar, aby po­
móc oficerom Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Niektórzy obliczają, że około 
100.000 dzieci polskich zostało zabra­
nych do Niemiec, natomiast do tej 
pory powróciło zaledwie 10.000. Ten 
sam los, choć w znacznie mniejszym 
stopniu, spotkał dzieci czeskie i inne 
narodowości. -

Odnalezione dzieci przekazuje się 
do ośrodka międzynarodowego w 
Aglasterhausen (50 km na południe 
od Heidelbergu) lub wprost do pol­
skiego ośrodka w Prien w Bawarii. 
Dla nauczycieli polskich, pracuj ą- 
cyćh tu z ramienia Polskiego Czer­
wonego Krzyża, każde nowe dziecko 
stanowi inny problem wychowawczy, 
wymaga osobnej opieki, osobnego 
kierownictwa.

Po oderwaniu od rodzin niemiec­
kich, tu w polskim ośrodku dziecię­
cym, nowy przybysz zaczyna się 
oswajać i powoli odnajduje przy po­
mocy wybitnych pedagogów i znaw­
ców dusz dziecięcych utracony raj 
dzieciństwa. Toteż praca naszych 
wychowawców wymaga ogromnego 
wysiłku i wnikliwej znajomości psy­
chiki duszy dziecięcej. Kalżde pol­
skie dziecko w tym obozie, to krzy­
czący dowód tragedii naszych dzieci, 
dowód perfidnych metod postępowa­
nia narodu raubritterów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Walczmy z naszym

największym wrogiem!
Według obliczeń Zw. Zaw. 

Transportowców około 1650 o- 
sób ginie w Polsce miesięcznie 
w wyniku wypadków samocho- 
wych, których sprawcami są pi­
jani szoferzy.

Trudno ustalić cyfrowo ilość 
przez* alkohol zmarnowanych ta­
lentów, rozbitych rodzin — i w 
ogóle zniszczonych istnień ludz­
kich Nieuchwytna jest również 
statystyka wypadków w czasie 
pracy, zawinionych przez alkohol.

Mimo iż wszystkim znane są 
potworne wprost zniszczenia na 
skutek nadużywania alkoholu, 
jakoś nie znajdujemy dość sił, 
aby strasznego tego wroga ludz­
kości unieszkodliwić. Pozwalamy 
mu bezkarnie hulać, niszczyć 
zdrowie ludzkie, wprowadzać nie 
szczęście do rodzin, demoralizo­
wać młodzież, obniżać poziom 
moralny narodu 1 obdarzać świat 
umysłowo chorym potomstwem.

Człowiek XX wieku, który 
chełpi się tym, że ujarzmił przy­
rodę 1 że wszystko w świecie 
podporządkował swojej woli, ka­
pituluje bezradnie przed najgroź­
niejszym swoim wrogiem — 
przed alkoholizmem.

Wszczęliśmy niedawno temu 
na wielką skalę zakrojoną akcję 
antyalkoholowa. Powstały w ca­
łym kraju komitety do walki z 
pijaństwem, wydrukowano wiele 
ulotek, rozlepiono piękne, arty­
stycznie wykonane afisze — i ja­

koś znowu wszystko stanęło na 
martwym punkcie.

A walkę tę musimy toczyć nie­
ubłaganie dalej. Nie wystarcza 
iedna bitwa, jedna ofensywa. Al­
koholizmowi musimy wymierzać 
cios za ciosem — każdego dnia 
i na każdym odcinku. Musimy — 
n*2zależnie od akcji propagando­
wej —■ zreformować przepisy kar 
ne. Do kodeksu karnego musimy 
wprowadzić obostrzające przepi­
sy, któreby uniemożliwiły spraw­
cy milknięcie odpowiedzialności 
karnej z tego tytułu, że w chwili 
popełnienia czynu znajdował się 
w stanie odurzenia na skutek 
nadużycia alkoholu. Musimy skoń 
czyć z tym, że stan opilstwa jest 
przywilejem w zakresie odpo­
wiedzialności.

Nasza pobłażliwość dla prze­
stępców w stanie zamroczonym 
przez alkohol musi się skończyć. 
Surowe rygory prawa dla pija­
ków na pewno spotkają się z uz­
naniem społeczeństwa. One to 
winny stać się tamą, zatrzymu­
jącą wielką falę pijaństwa.

Alkoholizm to wielkie i ważne 
zagadnienie społeczne. Kto prag­
nie zdrowia fizycznego 1 moral­
nego narodu, nie może znaleźć 
się poza szeregami walczących z 
alkoholizmem. Walcząc ze strasz­
nym tym wrogiem ludzkości, wal 
czy równocześnie o lepszą przy­
szłość narodu. Ka-ma
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99 Wiadomości 
sportowe46

2 razy w tygodniu
Ze względu na wielką llońć 

wydarzeń sportowych dużej wa­
gi, które mają miejsce obecnie, 
w pełni sezonu letniego 1 w okre­
sie przygotowawczym do letnich 
igrzysk olimpijskich — od bieżą­
cego tygodnia począwszy wyda, 
wać będziemy „Wiadomości spor, 
towe** dwa razy w tygodniu i to 
w numerach poniedziałkowych 
1 wtorkowych. Pozwoli to nam 
oczywiście szerzej i wszechstron­
niej omawiać wszystkie wydarze­
nia sportowe, co zapewne Czytel. 
nicy nasi przyjmą z zadowolę- 
ulem. Red.

Inne aktualne wyniki I omówie­
nia znajdą Czytelnicy w jutrzej­
szych „Wiadomościach sporto­
wych".

Z zawodów lekkoatletycznych w Warszawie

Kilka dobrych wyników, ale
forma nie olimpijska

WARSZAWA. Na Stadionie Woj­
ska Polskiego w Warszawie rozpoczęć 
iy się w sobotę zawody lekkoatlety­
czne z udziałem drużyny czechosło­
wackiej „Vysokoskolsky" — Praga, 
uczestników „Obozu Przygotowań 
Olimpijskich** oraz zawodników War­
szawy. Czesi okazali się drużyną 
słabą i jedyne zwycięstwa odnieśli w 
konkurencji pań, gdzie 200 m wygra­
ła Bemova, a skok wzwyż Chlumska.

Z zawodników polskich doskonałą 
formą błysnął Adamczyk, który w 
skoku w dal uzyskał najlepszy po­
wojenny wynik 7,29 m. Ponadto wy­
grał on bieg 110 płotki w czasie 15,4 
sek. oraz był trzeci w pchnięciu ku- ; 
lą z wynikiem 13,84 m. Dobrą formę 
wykazał również Morończyk, który

Garbarnia - Cracovia 3:2

do

W drużynie zwycięskiej wyróżnili 
się obrońca Rakoczy, trójka pomocy, 

i oraz Nowak i Parpan II w ataku. W 
I drużynie Cracovii zawiedli Parpan, 
Gędłek i Jabłoński I. Jedynym pełno­
wartościowym zawodnikiem był Bo_ 
bula, z którego akcji padły obydwie 
bramki.

KRAKÓW. Rozegrane tu spotka- ski. Zwycięska bramka dla Garbarni 
nie piłkarskie o mistrzostwo Ligi mię- padła w 32 min. z rzutu karnego, 
dzy Cracovią i Garbarnią zakończyło 
etę zwycięstwem Garbarni w stosun­
ku 3:2 (0:2).

Drożyna Craoorh prowadziła 
przerwy 2:0, zdobywając bramki 
S min. ze strzału Szewczyka i w
min. ze strzału Różankowskiego II. W l 
drugiej połowie meczu Garbarnia 
uzyskuje zdecydowaną przewagę, 
strzelając w ciągu 6 min. trzy bram- Drużyna Garbarni była zespołem 
ki. Pierwszą zdobył w 26 min. II po- bardzo wyrównanym i górowała lep- 
2owy gry Parpan II, w 3 min. póż- szą kondycją i dyspozycją strzałową 
niej wyrównanie uzyskał Foryszew- nad przeciwnikiem.

Uroczystości jubileuszowe
Łódzkiego Klubu Sportowego

ŁÓDŹ (tel. wł. — k). Rozpoczęły cienia klubowe wręczono 11-tu we- I 
się tu jubileuszowe uroczystości 40- teranom, srebrne — 46 i brązowe 70. 
lecia Łódzkiego Klubu Sportowego.

Po wysłuchaniu przez członków 
klubu mszy św. w Katedrze i złożeniu 
wieńca na grobie „Nieznanego Żoł­
nierza", oficjalne uroczystości odbyły 
się na własnym stadionie, którego 
trybuny kryte i otwarte zalegały 
dawno nienotowane tłumy przyjaciół 
1 sympatyków jubilata w liczbie 
20.000.

Uroczstość rozpoczęła się wciągnię­
ciem na maszty przy dźwiękach hym­
nu narodowego, sztandaru państwo­
wego i klubowego, czego dokonali za­
służeni ŁKS‘owcy - olimpijczycy, po­
czerń rozpoczęła się barwna i dhigo- 
trwająca defilada, w której maszero­
wali delegaci pocztów sztandarowych 
klubów sportowych całego wojewódz­
twa, Warszawy i Poznania oraz człon­
ków wszystkich sekcji ŁKS. Defilada 
odbyła się przy dźwiękach marsza, 
granego przez orkiestry tramwajarzy 
i Szkody Oficerskiej. Rozentuzjazmo­
wana publiczność wyrażała swą sym­
patię klubowi przez niemilknące 
oklaski.

Z kolei 
łódzkiego p. Szymanka, prezydenta 
miasta p.

w skoku o tyczce osiągnął 3,83 ni, co 
i jest najlepszym wynikiem po wojnie, 
i Trzeci najlepszy rezultat powojenny 
| uzyskał Łomowski w pchnięciu kulą 
I 15,18 m.
; Dobry wynik uzyskała sztafeta 
1 „Obozu Przygotowań Olimpijskich**, 
। która w biegu 4X100 m miała czas 

43,9 sek.
Zawody przyniosły dwie niespo­

dzianki w postaci porażki Wajsówny, 
która przegrała rzut dyskiem do Do­
brzańskiej, oraz porażki Buhla w bie­
gu na 400 m ze Statkiewiczem.

Wyniki techniczne poszczególnych 
konkurencji w pierwszym dniu zawo­
dów przedstawiają się następująco:

Bieg 110 m płotki: 1) Adamczyk 
(OPO) — 15,4 sek., 2) Pawłowski 
(Łódź) — 17,0, 3) Kuźmicki (OPO) — 
17,2.

Skok o tyczce: 1) Morończyk — 
383 cm, 2) Janousek (Vys.) — 345.

Bieg 100 m: 1) Kiszka (OPO) — 
11,1 sek., 2) Lipski (OPO) — 11,1, 
3) Trubl (Vys) — 11,5.

Bieg 400 m: 1) Statkiewicz (W) —

51,2 sek., 2) Buhl (OPO) — '51,2, 3) 
Grzanka (OPO) — 53,3, 4) Horacek 
(Vys) — 53,5.

Pchnięcie kulą: 1) Łomowski (OPO) 
— 15,18 m, 2) Gierutto' (W) — 14,78^,- 
3) Adamczyk (OPO) — 13,84, 4) Mu- 
dra (Vys) — 13,37.

Skok w dal: 1) Adamczyk (OPO) 
— 729 cm, 2) Matys (Vys) — 703 cm 
3) Kuźmicki (OPO) — 687, 4) Pawłów, 
ski (Ł) — 677, 5) Kiszka (OPO) — 
676, 6) Rihosek (Vys) — 664.

Sztafeta 4X100 m: 1) OPO — 43,9 
sek, 2) „Vysokoskolsky‘‘ — 45,1, 3) 
Warszawa — 45,3. Zwycięska sztafeta 
biegła w sk adzie: Kiszka, Lipski, 
Grzanka, Buhl.

W konkurencjach kobiecych osiąg­
nięto następuje wyniki:

Bieg 200 m: 1) Bemova (Vys) — 
27.3 sek., 2) Moderówna (OPO) — 
27,8, 3) Gębolisćwna (OPO) — 28,0, 
4) Cieślikówna (Poznań) — 28,2, 5) ! 
Słomczewska (Łódź) — 28,4.

Rzut dyskiem: 1) Dobrzańska (OPO) . 
— 38,28 m,. 2) Wajs-ówna (OPO) — j

37,58 m, 3) Peskówna — 34,61, 4) Za* 
niskova (Vys) — 33,70,

Skok wzwyż: 1) Chlumska (Vys) —■ 
145 cm, 2) Mitan (OPO) — 141 cm, 
3) Peskówna — 135 cm.

W biegu na 5000 m Kielas (OPO), 
biegnący przeciw sztafecie 5X1000 m 
(Statkiewicz, Widerski, Dzwonkowski, 
Boniecki Gąsowski) uzyskał czas 
15:17,8 min.

Poza konkursem rozegrano bieg 100 
m dla juniprek, w którym zwyciężyła 

, Basserab (SKS) — 14,6 sek., przed Ra- 
dzińską i Tarasiewicz.

Zawody szermiercze 
w BUKARESZCIE

BUKARESZT. W mistrzostwach 
szermierczych rozgrywanych w ra­
mach igrzysk bałkańskich w Buka­
reszcie odbył-y się spotkania panów 
w szpadzie. Zdecydowanymi fawory, 
tami w tej konkurencji są Węgrzy — 
Rerrich i Aeleyi, którzy prowadzą w 
zawodach, mając po pięć zwycięstw. 
Na trzecim i czwartym miejscu znaj­
dują się Nawrocki (Polska) i Terti* 
lak (Jugosławia), mający po trzy zwy­
cięstwa. Drugi zawodnik Polski — 
Fokt znajduje się na dalszym miejscu 
mając na cztery spotkania jedno wy­
grane.

ALEKSY ARŻANOW

Sportowcy radzieckiej Gruzji
Honoru sportu radzieckiego w wal­

ce o pierwszeństwo Europy w zapaś- 
nictwie ’ kategorii półciężkiej bronił 
mieszkaniec Gruzji Konstanty Koberi- 
dze. Wygrał on wszystkie walki i zo­
stał mistrzem Europy. Sportsmenka 
gruzińska Nina Dumbadze zdobyta 
pierwszeństwo w Europie w rzucie 
dyskiem i niejednokrotnie ustanawia-; 
la rekordy świata w tym rodzaju i 
sportu. W składzie kombinowanej dru j 
żyny ZSRR graczy w koszykówkę, I 
która w zeszłym roku zdobyła mi­
strzostwo Europy znajduje się dwóch 
Gruzinów — Otar Korkija i Nodar

Dżordźykia. O Ich wysokiej klasie | 
pisała cała prasa zagraniczna.

Setki gruzińskich chłopców i dziew- !
cząt zajmują miejsca w szeregach przy Kaukaskim 
„Elity sportowej radzieckiej**. Mło­
dzież w 3 i pół milionowej Gruzji nie 
zajmuje się jakimkolwiek jedynym 
sportem; są .tu jednakowo rozwinięte 
i piłką nożna i boks i tenis, i koszy­
kówka, a także narodowe gruzińskie

W późnych godzinach popołudnio­
wych odbyły się pierwsze imprezy 
sportowe w ramach jubileuszu. Roze­
grane zostały mecze ligowych dru- ____ _
źyn: szczypiorniak pomiędzy drużyną ! estoński wagi średniej 
Ostrovii z Ostrowa Wlkp. a drużyną przebywający stale w USA 
ŁKS oraz zawody Ligi Piłkarskiej po- po nieciekawej, 12 
między ZZK z Poznania a 11-ką ju- nieznaczne zwycięstwo punktowe nad 
bilata.

NOWY JORK. Znany pięśc;arz I 
ej Anton Raadik, I 

. ___ , odniósł !
10-rundowej walce

Amerykaninem Hursey'em.

Wielki bieg uliczny
startem ,,Gwardii

TORUŃ (kz). Pozytywnym krokiem I „Gwardia" objęli pp.: Kamulla — pił- 
w kierunku umasowienia sportu na 1 ka nożna, boks T-------
terenie grodu Kopernika — jest po­
wołanie do życia Zrzeszenia Sporto­
wego „Gwardia**. Zrzeszenie jedno­
czy młodzież pracującą w służbie ła­
du publiczngo i jest niejako szkołą 
jej sprawności fizycznej w szerokim 
i swobodnympojęciu. W myśl wska­
zań Państwowej Rady Kultury Fizy­
cznej stosuje się automatyczne zwol­
nienie członków z klubów, w których

Stawińskiego i prezesa P. znajdowali się przypadkowo. Ormow- __________
Z. P. N. gen. Bcńczy _ Uzdowskiego, cy, milicja, KB W, UB’, straż leśna odniósł w "dniu 
delegatów wielu organizacji sporto- i straż więzienna do ZS 
wych, społecznych i politycznych należą obowiązkowo, przyczem za- , Kurpesy

gości w osobach wojewody

oraz młodzieży, licznych gości z mia­
sta i z kraju oraz wiernych przyja­
ciół klubu, serdecznie powita prze­
wodniczący komitetu obchodu 40-Ie- 
cia, p. St. Szudziński. Następnie ży­
czenia złożyli wojewoda Szymanek, 
prezydent Stawiński, gen. Boricza-Uz- 
dowski i liczni delegaci klubowi oraz 
w imieniu dziesiątek tysięcy kibiców 
ŁKS — p. Kubik. Klub - Jubilat otrzy­
mał od PZLA pamiątkowa plakietę,

Jaworski, piłka 
ręczna — Kowalecki, szachowa — 
sierż. Sikora, sporty wodne — Woj­
ciechowski, tenis — Dudziński. Pod­
jęto organizację szeregu innych 
sekcji.

Start ZS „Gwardia** nastąpi w dniu 
30 bm. Impreza ma szerokie, propa­
gandowe ramy. Będzie to masowy 
bieg uliczny, przy udziale czołowej 
stawki krajowej. Liczy się na start 

; Świniarskiego (Zryw Gdańsk) który 
-------- . .. ___ i 6 bm. błyskotliwe 

„Gwardia" zwycięstwo w wielkim biegu IKP, 
/ (ŁKS), Dzwonkowskiego 

wodników nie obowiązuje karencja. : (Zryw Włocławek), dobrego Dychty 
(PKS), Wierkiewicza (Warta Poznań), 
Tokarskiego, Lewickiego (ZZK Pomo­
rzanin) i in. Organizatorzy spodzie­
wają się, że ZS 
goszczy powtórzy

W bież, chwili klub zasila się inten­
sywnie szeregiem zawodników o tlu- 
rej rutynie sportowej. Należy sądzić, 
iż będzie to poważna i czynna jednost 
ka sportowa.

Na członków zarządu ZS „Gwardia** ; biegu IKP. 
w Toruniu powołano: rada technicz- 1 
no - nadzorcza — por. Janicki,, por. 
Goliat, por. Barczyński, str. sierż. 
Ostrowski; prezes — p. Włodarek,

,,Gwardia" z Byd­
łu swój sukces z

dniu 30 bm. obli-

od ZZK z Poznania zaś — upominek. I wiceprezesi pp.: Wojewódzki, Wu- 
Wręczenie tych dowodów serdecznej ! decki, dyr. Gostański. sekr. — Mro- 
więzi polskich sportowców, publicz- wiński z-ca sekr. — Muszytowski 
noźć przyjęła oklaskami.

Na stadionie wręczone zostały rów­
nież odznaczenia klubowe najzasłu- Wyszogrodzki, kronikarz i ref. pra- 
żeńszym członkom ŁKS. Złote odzna- 1 sowy — red. Kruszona. Sekcje ZS

skarbnik — Szumotalski, kier, techn.
■— Kowalecki. gospodarz — sierż.

Bieg uliczny w 
czony jest na niecodzienną atrakcję. 
Napływają nagrody (b. cenne) od 
osób prywatnych i firm. Projektuje 
się podjęcie zawodników obiadem. 
Walka na trasie (o puchar przechod­
ni) dostarczy widzom emocji.

500 członków ZS „Gwardia" w To­
runiu — to udany start organizacyj­
ny. Należy liczyć na stały wzrost ich 
liczby.

Nina Dumbadze

rodzaje sportu, posiadające wiekową 
tradycję.

:Niewiele więcej, niż przed ćwierć- 
wiekiem w Gruzji nie miano pojęcia 
o.takich rodzajach sportu jak koszy­
kówka lub tenis. Młodzież znała tyl­
ko. gruzińską walkę ludową „dżigi- 
tówkę* i „parikaoba" (specjalny sy; 
stem szermierki). Sport uprawiały na 
ogól jęd’.'ostki, a zawody sportowe 
byty urządzane tylko z okazji'wesela 
lub innych uroczystości, liczba zaś 
ich uczestników była, bardzo nielicz­
na. Obecnie w Gruzji utworzono licz­
ne kluby sportowe, a’w okolicach nad 
morskich iacht-kluby, w stolicy zaś

sportowym jednego z osiedli gruziń­
skich. noszącego nazwę Okumi. Jest 
ono położone w malowniczej dżinie 

łańcuchu górskim.
Wszyscy chłopcy i dziewczęta z tej 
wsi są adeptami kultury flz.cznej, a 
sport stal się dla nich kon cznością 
życiową. Zespól sportowy Okumi po­
siada swych lekkoatletów, piłkarzy, 
gimnastyków. W ośrodku zbudowano 

i zimową salę gimnastyczną, niewielki 
tor wyścigowy, uzupełnia s ę regu­
larnie przyrządy gimnastycz: e i inny 
sprzęt sportowy.

Drużyny sportowe z Okumi wystę­
pują na zawodach rejonowych, a na­
wet republikańskich, zajmując prze­
ważnie czołowe miejsca. Niedawno 
miejscowi dżygisi (jedźcy najwyż­
szej klasy) urządzili święto otwarcia 
sezonu. Dziesiątki młodych kawale- 
rzystów pokazywały ćwiczenia akro­
batyczne na koniu, skoki itd.

Dzięki niesłychanemu urozmaiceniu 
klimatu w Gruzji są równocześnie 
uprawiane wszystkie rodzaje sportu. 
W rejonie górskim położonym na wy­
sokości około 2000 metrów nad po­
ziomem morza -- Baikuriani, zakłada 
się obecnie sportowe bazy, stacje, o- 
bozy. urządzą się hotele dla turystów 
i widzów.

Wielką uwagę przywiązuje się w 
Gruzji do rozwoju sportu dziecięcego. 
W Gruzji otwarto ponad 50 dziecię­
cych szkół sportowych. Wychowan­
kami tych szkól są m. innymi mistrz 
Gruzji w tenisie Bano Elerdaszwilli, 
kilku piłkarzy ze słynnej szeroko zna 
nej poza granicami ZSRR drużyny 
..Dynamo*1 (Tbilisi) j Inni.

Drużyna piłkarska „Dynamo" jest 
stałą zwyciężczynią w zawodach gru­
zińskich, a prócz tego kilkakrotnie 
stawała do finałowych rozgrywek o 
mistrzostwo ZSRR i „Puchar ZSRR". 
Na czele drużyny stoi zasłużony 
mistrz sportu Borys Pejczadze. Ta 
gruzińska drużyna piłkarzy lest cie­
kawą nie tylko ze względu na swe 
sukcesy sportowe le-cz i dzięki swe­
mu składowi. Wchodzą do niej wszy­
stkie prawie narodowości zaludniają­
ce Gruzję. Imertyni, Guryjczycy, 
Mingretowie itd. Nawet malutka Swa- 
netia przysłała swego zawodnika

Republiki Gruzińskiej otwarto Insty- Tangiza Gawaszelia.
tut Kultury Fizycznej. *W Gruzji wy- T" w v.
budowano liczne, sportowe stadiony nożnej bierze tidz7al 600* drużyn" 17 
i boiska i prawie nie ma tu aułu (wio- rekordów ZSRR zdobyli sportowcy 
ski w górach), gdzie by młodzież nic 1 gruzińscy. k;ó- 
miała do dyspozycji boiska sporto- i szych szeregach 
wego. . .. sportowego

। Zapoznałem się bliżej z życiem I (z rosyjsk. przetłum. W.B.)

W mistrzostwach Gruzji w piłce
i. 17

którzy kroczą w pierw- 
radzieckiego ruchu
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Trucicielka przed sądem

BYI

TEATR MIEJSKI. W ponie­
działek, 24 bm. i we wtorek, 
25 bm.: „Harry Smith odkrywa 
Amerykę". — Zni'ka 50% zw. 
zaw. wa na.

KINA. — Pomorzanin: Oflag 
nr 27. Polonia: Polska. Wolność: 
Dwaj panowie F. Orzeł: Płomień 
Nowego Orleanu. Gryf: Czaro­
dziejskie ziarno. Bałtyk: Knock­
out. Aktualności: Progr. nr 6.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY dnia 24 bm.: dr Mierz­
wiński, ul. Dworcowa 39, tele­
fon nr 36-40.

DYŻURY APTEK. Od dnia 
22 do 29 bm. pełnią dyżur na­
stępujące apteki: „Piastowska", 
ul. Śniadeckich 51. tel 22-42 
i „Przy Placu Teatralnym", ul. 
Marsz Focha 10, tel. 19-62.

zemsty zo utraconą pozycję 
usiłowała otruć pracodawcę i rywalkę 

BY?G?S/C^(re)’ Na łaWie °Skar’ I powrocie nle iadl w a siostry . waź cierpi na brak apetytu. Wieczo- 
>r"rn " " —Pawłowskie zauwa ywszy dziwny . rem tego’, samego dnia Młodzik^wna

smak „czarniny", odłożyły łyżki na| widząc, że zamiar jej spalił na pa- 
bok i tknięte złym przeczuciem1 
przestały jeść. Podejrzenie o usiło­
waniu otrucia kiełkowało w Pawłow­
skiej tak silnie, że podzieliła się ona 
swymi podejrzeniami z Ziarni- 
kiem. Ten bezzwłocznie wezwał 
Młodzikównę i polecił jej skonsumo­
wać parę ły ’ek „smacznego" obiadu. 
Przerażona trucicielka odpowiedzia­
ła, że nie może nic przełknąć, ponie-

żonych Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy zasiądzie wkrótce 30-letnta 
Apolonia Młodzikówna, oskarżona o 
usiłowanie otrucia arszenikiem swe­
go pracodawcy Cz. Ziarnika i do­
mniemanej rywalki — St. Pawłow­
skiej.

U rolnika Ziarnika pracowała swe- 
i go czasu w charakterze pomocnicy 
i domowej młoda dziewczyna St. Pa- 
(włowśka. Po jej odejściu Ziarnik 
; przyjął do pracy A. Młcdzikównę, 
która po nawiązaniu z gospodarzem 
bliższych stosunków z robotnicy 
awansowała do roli pani domu. Z 
biegiem czasu dziewczyna zauwa'yle, 
że mimo odejcia poprzedniczki, 

i Ziarnik darzy Pawłowską w dalszym 
i ciągu sympatią, czego dowodem było 
■ oziębłe zachowanie się Ziarnika 
j wówczas, gdy Pawłowsika przyj ek 
I dżała do niego na krótkotrwały po-

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
l ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami), tel 24-29.
* Wszystkim zainteresowanym wy 

jaśniamy, że inicjatorem i organizato­
rem konferencji, której celem było 
powołanie wojewódzkiego komitetu 
zbiórki wkładów, był Bank Gospodar 
stwa Spółdzielczego.

Swięło Maiki
BYDGOSZCZ (dr) W dniu 30 bm. 

obchodzić będziemy Święto Matki. 
Z okazji tej odbędą się w Bydgoszczy 
uroczystości odznaczeń zasłużonych 
pracownic i matek licznego potom­
stwa. O godz. 16 odbdzie się z tej
okazji w sali OKZZ uroczysta aka- , byt. Podczas jednej z takich wizyt 
demia. Poza tym Święto Matki ob- doszło nawet do większego nirporo- 
chodzone będzie uroczyście w wielu zumienia, w czasie którego Ziarnik 
zakładach pracy na terenie naszego stanał po stronie Pawłowskiej 1 za- 
miasta.

UWAGA ROLNICY!
(a) W myśl znowelizowanych prze­

pisów o podatkach komunalnych o- 
stateczny termin zapłacenia pierw­
szej raty podatku gruntowego na rok 
1948 upływa z dniem 1 czerwca br.

Podatnicy, którzy nie uiszczą należ­
ności w tym terminie narażają się na 
przykre konsekwencje w postaci kar 
za zwłokę, kroki egzekucyjne itp., a 
ponadto właściciele gospodarstw rol­
nych, których przychód wynosi po­
nad 60 q żyta obowiązani będą w ra­
zie niedotrzymania powyższego ter­
minu — uiścić całą zaległą należność 
zamiast gotówką — w zbożu.

Gdzie można 
kąpać się ?

(a) W związku z nadchodzącym se­
zonem kąpielowym Zarząd Miejski 
przypomina, że publiczne miejsca ką­
pielowe na terenie miasta Bydgo­
szczy są dozwolone:

1) na Nowym Kanale Bydgoskim, 
powyżej śluzy nr 3 w Czyźkówku 
(od strony ulicy Nakielskiej);
Brdzie przy cegielni Petersona 
przeciw łazienki wojskowej); 
wylotu kanału odpływowego 
trowni Miejskiej, na Jachcicach (obok 
łazienki wojskowej); 4) na rzece 
Brdzie od strony ul. Toruńskiej na 
gruncie gminy miasta Bydgoszczy (za 
tartakiem tzw. Mariańskim).

Kąpiący się poza miejscami dozwo­
lonymi podlegają ukaraniu w drodze 
karno-administracyjnej.

groził Młodzikównie zwolnieniem z 
pracy. Ambitna i mściwa panna po­
stanowiła usunąć domniemaną ry­
walkę i otruć ją, aby na zawsze 
ugruntować swoją pozycję i stano­
wisko.

W dniu 9 marca br. Ziarnik w to­
warzystwie Stanisławy Pawłowskiej 
i jej siostry wyjechał do miasta. 
Młodzikówna po zjedzeniu przez sie­
bie gotowanego obiadu i nakarmie­
niu parobka, wsypała do reszty je­
dzenia nieokreśloną ilość trucizny na 
szczury. Na jej szczęście Ziarnik po

2) na 
(na-

3) u 
Elek-

newce, cały obiad oddała psom, z 
których jeden zdechł, a drugi zacho­
rował.

Po przeprowadzonej analizie Za­
kład Medycyny Sądowej stwierdził, 
że we wnętrznościach psa znajdo­
wała się spora ilość arszeniku. Mło­
dzik'wnę aresztowano. Przyznała 
się ona do zamiaru otrucia zniena­
widzonej rywalki.

^5= Uśmiech dziecka = 
jest zasługą matki

BYDGOSZCZ (ef) Z okazji „święta 
matki", obchodzonego w bież, tygod­
niu na terenie całego kraju odbyła 
się tu w I Miejsk. Przedszkolu uroczy 
stość ku czci matek małych wycho­
wanków przedszkola. Imprezę zorga­
nizowała i nad wykonaniem jej czu­
wała wychowawczyni przedszkola p. 
Tamara Laskowska.

Do licznie przybyłych na uroczy­
stość matek (ojcowie również byli), 
przemówiła na wstępie wychowaw­
czyni przedszkola, sktadaiąc im w 
imieniu dzieci wyrazy hołdu i przy­
wiązania za ich codzienne trudy, za 
ich poświęcenie. Specjalne odznacze­
nia w postaci laurki i wiązank kwia­
tów otrzymały pp. Frycowa i Czer­
niawska za wybitną współpracę w 
Kole Opieki Rodzicielskiej. Dzieci 
również uczciły swoją wychowaw­
czynię, która przez kilka godzin

Ootygj służ . . «

20 - lecie istnienie Kc!a Ministrantów

dziennie pełni wielce odpowiedzialną 
! zaszczytną funkcję matki, opiekując 
się dziećmi przedszkola, przez wrę­
czenie jej kwiatów i wypowiedzenie 
odpowiednich wierszyków.

Z kolei nastąpiła inscenizacja na 
„święto matki", w której wystąpiły 
zespoły dzieci starszych i młodszych 
w roli kwiatków, krasnoludków, lale­
czek i pajacyków. Słoneczkiem, które 
obudziło ten cały świat bajki, by roz- 

I jaśnil swym widokiem zapracowane 
mateczki, była Marysia Jędruszków- 

। na. Następnie para małych tancerzy 
i (Ela Kornetówna i Rysio Klessa) od­
tańczyła 7 werwą krakowiaka, a ze­
spół dzieci trojaka.

Całość przeplatana była wierszy­
kami w wykonaniu paroletnich brzdą 
ców (trudno tu wymienić wszystkie 
ich nazwiska, bo była ich spora licz­
ba, ale wszystkie były b. mile), i 
występami orkiestry MO.

Na zakończenie dzieci obdarowały 
matki kwiatkami i upominkami w po­
stać wycinanek (serca) i robótek ręcz 
nych. Całość imprezy miła.

6.00 — Program og.-polski. 9.15 
— progr. lokalny dnia. 9.20 — wiat 
comości miejscowe. 11.57 - progr .- 

i og.polski. 14.55 — kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Rej a Kochanowski”. 
15.02 — przegląd prasy pomorskiej. 

' 15.10 — [ rogr. og polski. 15.45 — kon- 
1 cert reklamowy .16.00 — progr. og- 

polski 22.45 - koncert życzeń. 23.00 
progr. og.-polski 23.30 — zakończenie

■ audycji.

w Byd- 
z dniem 
Krasiń- 
przy ul.

* Biura Izby Skarbowej 
goszczy przeniesione zostały 
28 bm. z gmachu przy ul. 
skiego do własnego gmachu
Unii Lubelskiej 17 (przy dworcu ko­
lejowym).

* SKS „Gwiazda". Dziś o g. 19.30 
nadzwyczajne zebranie wszystkich 
członków w świetlicy „Społem", ul. 
Dworcowa nr 1. Zebranie zarządu 
o godz. 18.

BYDGOSZCZ (y). Wczorajszej nie­
dzieli Koło Ministrantów przy koś­
ciele farnyrn obchodziło uroczyście 
20-lecie swego istnienia. Jubileusz 
rozpoczął się uroczystą Mszą św., od­
prawioną przez dziekana WP ks. mjr 
Kisiela, w asyście ks. ks. Pominą 
i Krausego. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prób. Hanelt. W nabo­
żeństwie wzięły udział poczty sztan­
darowe harcerstwa i organizacji koś­
cielnych.

Po Mszy św. odbyła się akademia, 
na której całośtć złożyły się: śpiew 
chóru parafialnego pod batutą p. 
Mulorza, recytacje w wykonaniu mi­
nistrantów, odczytanie historii Koła

oraz dwa utwory na skrzypcach w 
wykonaniu absolwenta konserwato­
rium paryskiego p. Kar a: kie wieża. 
Przemówieniem ks. prób. Hanelta 
i odśpiewaniem pieśni „My chcemy 
Boga" zakończono uroczysto ć.

Kołu Ministrantów z opiekunem 
ks. Pominem, życzymy pomy'Ino'ci 
w dalszej owocnej pracy, w słu bie 
Bogu i Ojczyźnie.

Dalszy rozwój spółdzielczości 
główką troską

BYDGOSZCZ (dr) „Praca w ko­
operatywach; to nie praca nad lu­
dem, czy dla ludu — o praca same­
go ludu".

Taki napis witał przybywających 
do udekorowanej sali RDK. w której 
odbyło się zebranie przedstawicieli 
udziałowców Bydgoskiej Spółdzielni 
Spożywców. A dalej widnieją takie 
cyfry: wysokość obrotów BSS w 
milionach: w r. 1946 — 502 1947 — 
799, za 3 miesiące 1948. — 277. Ilość 
członków: ponad 8 tysięcy. Do cyfi 
tych często wracano w dyskusji, u- 
ważając je jako zbyt nikłe, szczegól­
nie. jeśli idzie o ilość członków.

Zebranie zagaił i przewodniczył mu 
p. Rylman. Sprawozdanie zarządtj za 
r. 1947 złożył p Bielawski. Wynika 
z niego, że praca w ub. roku pole­
gała na usprawnieniu aparatu 'go­
spodarczego spółdzielni, dalszego je­
go rozwoju i doszkoleniu pracowni­
ków.

BSS posiada 47 sklepów spółdziel­
czych. 12 tekstylnych, 6 mięsnych, 1 
kwaszarnię kapusty. 1 piekarnię. Spół 
dzieln'e szewskie i krawieckie zosta­
ły zlikwidowane, gdyż okazały się 
nierentowne. W spółdzielniach za­
trudnionych iest 347 pracowników 
w tym 148 koh:et.

W dyskusi! jaka się wyłoniła, za- 
rząd-spot'll się z szeregiem zarzu- 
tó$ jak zbyt małej ak - ności i sta

Pierwsza Msza św.
ks. Wł. Rabczewsk'ego

(cza) Wczoraj w parafii Najśw. 
Serca Pana Jezusa ks. Władysław 
Rabczewski, były więzień obozów 
koncentracyjnych, odprawił swą 
pierwszą Mszę św.

Przebieg uroczystości prymicyj­
nej zamieścimy w numerze jutrzej­
szym,

| wiania spraw handlowych przed za­
gadnieniami żywego człowieka. Za­
rząd z kolei zarzucał członkom, że 
wolą kupować gdzie indziej, niż w 
własnych spółdzielniach. Stanowisko 
swoje tłumaczyli członkowie tym, że > 
w spółdzielniach (np. spożywczych) I 
wprawdzie dużo jest wódki, a za ma-1 
lo towarów spożywczych, potrzeb- | 
nych gospodyniom. Uskarżano się 
również, że Dom Towarowy nie jest 
dostatecznie zaopatrzony, narzekano 
na częste zmiany personelu w skle­
pach spółdzielczych. Personel ten zo- 
staje kierownikom sklepów z góry

. narzucony i często zmieniany. Cierpi 
na tym obsługa klienteli. Kierowni­
kom spółdzielni zarzucano, że za­
trudniają w sklepach całą rodzinę. 
Mało się poza tym dba o estetyczny 
wygląd sklepów, wystawy sklepowe 
np. są bardzo rzadko, lub wcale nie 
zmieniane. Dyskusja na temat takich 
i podobnych bolączek toczyła się do 
późnego wieczora. Brała w n!ej u- 
dzial już tylko mała ilość członków.

Po przyjęciu i zatwierdzeniu bilan­
su i rachunku strat oraz nadwyżek 
za rok 1947 dokonano zmian statu­
tu i wybrano nowe władze Rady 
Nadzorczej w osobach: Kostrz, Gru­
dziński, Kubera, Świerczyński, Lityń­
ski, Wnuk. Kaczmarek. Wojtkiewicz, 
Nowicka, Kiesielewski, Graczyk, Ży- 
wiałowski, Turczyński, Mężyński.

Piękny jubileusz
pracowników sztuki drukarskiej

BYDGOSZCZ (rp) Związek Zaw. 
Prac. Przem. Poligraficznego obcho­
dził niecodzienną uroczystość jubi- , 
leuszową swych pracowników, z któ- | 
rych dwóch otrzymało dyplomy u- 
znania i pamiątkowe plakiety za 50 
lat . pracy zawodowej a 41, w tym 
9 kobiet, dyplomy uznania za 25-lecie 
pracy w drukarni. Jubilatom których 
cicha, mozolna, ale tak bardzo owoc­
na praca nie jest zasadniczo znana

B. „retnrungsprdsident" 
Inowrocławia 
zmar-? w wiezieniu

BYDGOSZCZ (rp). W więzieniu 
bydgoskim przebywali od pewnego 
czasu: b. prezydent tzw. rejencji 
inowrocławskiej — dr Burkhardt 
i szef żandarmerii gen. Gudewill. 
Obaj dygnitarze niemieccy pociąg­
nięci zostali do odpowiedzialności 
karnej za wynaradawianie Polaków, i 
za branie udziału w wysiedlaniu lud­
ności polskiej itp. Akt oskarżenia za­
rzucał im ponadto udział w zamor- 

. dowaniu kilkudziesięciu Polaków, 
I pozbawionych życia w odwecie za 
zabicie żandarma niemieckiego.

J Oskarżeni na pierwszej rozprawie ! 
nie przyznali się do winy i prosili I 
przez swoich obrońców z urzędu o ' 
powołanie szeregu nowych świad­
ków odwodowych. Sąd, przychyla­
jąc się do ich wniosku, rozprawę od­
roczył. W międzyczasie Sąd Okrę- 

I gowry otrzymał z Niemiec nowe ma­
teriały dowodowe, stwierdzające' 
bezsprzecznie winę oskarżonych. 
Wiadomość ta musiała tak silnie po­
działać na dr Buikhardta, że dostał 
on nagle ataku serca w celi więzień- 1 
nej i zmarł. Wszelka pomoc lekar- । stawią się wszyscy w Bydgoszczy' 
ska okazała się spóźniona.

społeczeństwu, złożono wiele serdecz 
nych s*ósv uznania i życzeń.

Pamiątkowe plakiety i dyplomy 
za 50-lecie pracy otrzyipal’. Roman 
Masłowski i Franciszek Śliwa. Dy­
plomy uznania za 25 lat pracy otrzy­
mali: M. Bredowska, J. Kamińska, 
Z. Kaszak, .1. Lorenc, A. I.ibuda, P. 
Łukowska K. Sass, F. Owczarek. S. 
Weigt, S. Bogaczyk, J. Borkowski, 
B. Cywiński, L. Czarnecki, F. Dąbrów 
ski, P. Górski, A. Grabowski, J. Je- 
liński, St. Jeneralski, P. Kaiser, H. 
Kłodziński, W. Kwiatkowski, A. Koz­
łowski, B. Lewandowski, J. Lisewski, 
A. Makowski, Fr. Maternowski, T. 
Matuszak, J. Nosowicz, A. Nadolczak, 
B. Pałaszewski, E. Pilarski, J. Rem- 
linger, J. Rudowski, K. Schattlach, 
St. Stanik, E. Schmidt, E. Stusiński, 
J. Tomaszewski, F. Waldowski. St. 
Węgrzynowski, St. Wodziński i A. 
Woźnicki.

Po wręczeniu dyplor ów odbyła 
się część artystyczna w wykonaniu 
zespołu artystycznego sekcji mło­
dzieżowej Z w Zaw. Pracowników 
Przem. Poligraficznego.

WYNIKI # >
meciów

BYDGOSZCZ (tj). Wczoraj w Byd­
goszczy odbył się mecz piłkarski 
między Burzą a Gwiazda, zakończo­
ny wynikiem remisowym 2:2. W 
przedmeczu juniorzy Gwiazdy po­
konali juniorów Polonii 2:0. W me­
czu towarzyskim drużyna głuchonie­
mych z Bydgoszczy zremisowała z 
dru’yna głuchoniemych z Wejhe­
rowa 1:1.

Bydgoska Brda w spotkaniu pił­
karskim z Wisłą w Grudzi ,dzu prze­
grała 2:3.
iiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiimiiiiiiiiimiiimiiiiimitiimiiiilil

— WIELKIE WYŚCIGI MOIOCYKLOWE 

o „Zloty ryngraf* 
Ziemi Pomorskiej i Kujawskiej

BYDGOSZCZ (re) Dnia 25 bm., a 
więc już w najbliższy wtorek na Sta­
dionie Miejskim w Bydgoszczy od­
będzie się tradycyjny wyścig moto­
cyklowy o „Złoty ryngraf" Ziemi Po­
morskiej i Kujawskiej.

Impreza tegoroczna będzie szcze­
gólnie imponująca ze względu na u- 
dział w niej najlepszych motocykli­
stów z terenu całej Polski. Nasi czo­
łowi motocykliści, którzy brali udział 
w zawodach motocyklowych w Gru­
dziądzu o wejście do Ligi Zużlowei, 

I stawią się wszyscy w Bydgoszczy. 
I aby walczyć o cenną nagrodę, jaką

iest „Zloty ryngraf' i aby jednocze­
śnie przez zajęcie czołowych miejsc 
zapewnić sobie miejsce w reprezen­
tacji Polski w międzynarodowej im­
prezie motocyklowej „Morawy'* 
(Czechosłowacja) — Polska północna.

Ta podwójna stawka spowoduje za 
żarte walki na torze i przysporzy licz 
nym widzom sporo emocji. Zeszło­
roczny zdobywca „Złotego ryngrafu" 
— BKS Polonia wystawia doborową 
czwórkę zawodników w następują­
cym składzie: Śmigiel, Buda, Urba­
nowski i Bonin.

Początek zawodów o godz. 18.
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WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ ODBUDOWY 
w Szczecinie

zawiadamia, że przystępuje do ekshumacji żołnierzy 
polskich, poległych w H Wojnie Światowej na terenie 
miasta Kołobrzegu i najbliższej okolicy na nowy cmen­
tarz wojenny w Kołobrzegu.

Osoby, pragnące przenieść zwłoki poszczególnych 
żołnierzy we własnym zakresie do swych grobów 
zechcą się zgłosić w Wojewódzkim Wydziale Odbu­
dowy w Szczecinie, Referat Grobownictwa lub w Za­
rządzie Miejskim w Kołobrzegu do dnia 4 czerwca 
1948 r., poczyni żadne reklamacje uwzględnia­
ne nie będą.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że z no­
wego cmentarza wojennego żadne zwłoki me mogą 
być ekshumowane.

Za Wojewodę
Naczelnik Wydziału Odbudowy 

05719) hri. J. KĘDZIERSKI

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Bftrcęd Miejski w Bydgoszczy, Wydział Ttedmfczno-Budcwtany 

ogłasM przetarg nieograniczony na wykonanie robót malarskich 
w budynku administracyjnym Gazowni Miejską * Bydgoseccy 
przy u£ Jogiełłońskiaj 40—42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skśadoć w Wydziale 
Technicwo-Budowłanym przy aL jena Kazimierza 5, pokój MS 
do dnia ) czerwca 1WIB fc gacha KL

Otwarcia ofert nastąpi w tymże data o god*. MML
Oferenci winni przed przetargiem złożyć wadium 294 od wtny 

oferowanej w Głównej Kasie Miejskiej larzędu Miejskiego w 
Bydgoszczy, Pt. Jezuicka pokój L .

Bliższych taformar# oraz kosztorysy I warunki przetargów* o- 
trzymać można za zwrotem kosztów własnych w Wydziale Tech­
niczno-Budowlanym przy id. Jana Kazimierza 5 pokój 108.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny wybór oferenta, wzgi. 
anłeważnienie przetargu, bez podania powodu. (05725

Zarząd Miejski
Wydział Techniczno-Budowlany

ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY
Zgromadzenia Sióstr martwychwstania Pańskiego 

w WEJHEROWIE, ul. KLASZTORNA 9 
prowadzi: przedszkole, szkolę podsicwową, gimnazjum i liceum 
ogólnokształcące z prawami szkól państwowych. Przy Zakła­

dzie rzajduje się internat Zapisy na rok szkolny 1948M9 
iSfłS przyjmuje codziennie kancelaria Zakładu

Od dziś
KINO „POLONIA* 
w Bydgoszcsy

wyświetla wielki film produkcji 
polsko-radzieckiej

„Polska*
Film o walce Polski Podziemnej z okupantem 

o pracy społeczeństwa polskiego nad 
odbudowa krają

«MT

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy ut. Marcinkowskiego 4 

na zarządzenia Dyrekcji Okręgowej Dróg Wodnych w Poznaniu o- 
głasza pisemny przetarg nieograniczony na remont śluzy nr 4 w 
Czyżfcówku (dzielnica m. Bydgoszczy) na Kanale Bydgoskim.

Remont obejmuje: wykonanie (i usunięcie po skończonym re­
moncie) Odgrodzeń śluzy — od strony wody górnej i dolnej, wy­
konanie zastrzyków cementowych gruntowych dookoła śluzy (pe­
tryfikacja), Oraz zastrzyków cementowych do ścień śluzy (łorkre- 
towanle), oraz remontu dna zbiornika oszczędnościowego.

Ślepe kosztorysy, warunki przetargowe, warunki techniczne i 
szkice znajdują się do wglądu, tub też do nabycia po cenie 500 
zł aa komplet w biurze Państwowego Zarządu Wodnego w Byd­
goszczy, id. Marcinkowskiego 4 pokój nr 7.

Termta rozpoczęcia robol ustala się na 7 dni od daty podpi­
sania omowym termin zaś uhonezeme robót na 6 tygodni od daty 
rozpoczęcia robM.

Wadium w wysokości 296 od ramy oferowanej może być zło­
żone w formie gotówki, książeczki oszczędnościowej K .K. O. w 
Bydgoszczy t winkułacją na rzecz Państwowego Zarządu Wod­
nego w Bydgoszczy tab w papierach wartościowych tmnanyoh 
przez Ministerstwo Skarbu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na re­
mont śluzy w 4 W Czyżkówku" należy składać w Państwowym 
Zarządzie Wodnym pokój nr 3 do godziny 10.00 dnia 10 czerwca.

Komisyjne otwarcia ofert nastąpi w Państwowym Zarządzie 
Wodnym w Bydgoszczy pokój ar 7 dnia ItJ czerwca rb. o godzi­
nie 10.30 w obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy — w porozumieniu 
z Dyrekcją Okręgową Dróg Wodnych * Poznaniu — zastrzega 
sobie prawo

t unieważnienia przetargu bez podania powodów, 
swobodnego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy,

3, prawo zwiększenia lub zmniejszenia iłośei robót o więcej 
nić 25%. (85688

Państwowy Zarząd Wodny
w Bydgoszczy

Bydgoszcz, drwa 18 maja 48 z

Terpentyna
biała 200.— zł kg

Specjalny Sklep 
Farb i Lakierów 
sopot, tłeiiiwi ras
Telefon 5U-85 »5S t>

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykoauje fachowa < solidnie 
Prac, haftów artystycinych 

IRENA SZAŁOWA POZNAŃ 05584 
ul. Skarbowa 23

———————

PIERWSZA W POLSCE 
wytwórnia uniwersalnych aparatów 

podziałowych do frezarek

J.WróńskiiW.Karczewski-tóoi 
wyłączna sprzedaż przez firmę 

A. OZIMOWSKI
Łódź, ni. Piotrkowska 240, tel. 216-03

Kierowca — 
samochodowy długoletnią prak­
tyką — poszukuje procy, najebę. 
fotoj większych przedsiębior­
stwach. Smolniki, 0-to Szubin, 
Nowaó. (855690

ZGUBT

■| RÓŻNE H

wspólnika gastronomicznego e-

Zgubiono 
dokument na konia, odcinak za­
meldowania. Borowski Jon, gira, 
no Będzino. (05720

| WATRYW0MALME |

Ul SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05259

Zioła lecznicze
M. SZYDŁOWSKI, Łódź, Naruto­
wicza 1, Drogeria. (05657

Deski 
bata bukowe, brzozowo, dębowe 
I fopol poleea — Feliks Wojcie­
chowski, Handel I obróbka drze­
wa .Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 51. 
Telefon 30-41. (3576

Mowa Mimowiązałka Stolarza
t-y Lanz I używana sieczkarnia ’ budowlanego, samodzielnego — 
na zapęd parowy sprzedam Su- poszukuje Feliks Wojciechowski, 
gajski, Krotoszyny, pow. Nowo- Handel i obróbka drzewa, Byd- 
miejski n/Dr. (05691 goszcz, Aleje 1 Maja 54. (3577

Domek 
trzypokojowy nad plażę morską 
do wynajęcia na sezon letni 
Wiadomość: Stefaniak, Oliwa 
Grottgera 26, teł. 521-16. (05723

Maszynę 
buehatteryjną marki „Continen­
tal Wanderer" (model 700) stan 
dobry sprzedam okazyjnie To­
ruń, Mickiewicza 67 m. 2. (05693

Obrazki 
do naklejania na bomboniery. 
albumiki, ścianki kalendarzowe. 
Wydawnictwo Pocztówek Inler- 
print Warszawa, Marszałkowska 
137 oraz Kraków, św. Gertrudy 
12. (0570S

Motocykl
z przyczepką D.K.W. 500 2 cy­
lindrowy w bardzo dobrym sła­
nie sprzedam. Radio Wiktoria, 
Włocławek, 3 Maja 27/29, 

05694

Młodszy 
dekorator okien wystawowych 
natychmiast potrzebny. Oferty > 
podaniem wynagrodzenia i od­
pisami świadectw i ewentualnie 
fotografiami wykonanych prac

wentualnie całości w centrum 
Sopot. Zgłoszenia „Wspólnik" 
Rokossowskiego 32 Perfumeria. 
___________ 05702

Dziewczynkę 
dwumiesięczną oddam na wła­
sną Toruń, uf. Żółkiewskiego 37. 

05692

I WBEWAŹN1ENIA

Zagubione 
zaświadczenie stałej rehabilitacji 

przesłać firma Wystawa Poznań, unieważniam Anna Manelska, 
Marsz. Focha 39/9 (05717 Brodnice, Wiejska 8. (05720

Błwo Matrymonialne
Kudowa-Zdrój, posiądę duży 
wybór kandydatów różnych 
sfea. (05680

- WwvwIVI

fof 49, 14-letniq córeczkę, wie> 
biedny, poszukuje żony — nie­
biednej, chętnie przystąpię do 
spółki — mieście lub gospodar­
stwie względnie małego intere­
su. Oferty IKP Bydgoszcz „5672'* 

65672

Samochody
ciężarowe, marki „Mageros" Die­
sel, ropny, 6 cyiindr., 3,5 łon., 
„Fiat" 4 eyldr. Vs łon. reklamowy, 
„Citroen" 4 cyldr. 1,5 ton, wszy­
stkie w bardzo dobrym stanie ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgłoszenia
IKP Słupsk, Deotymy 8. (05677 Natychmiasł

sprzedamy dwa samochody cię- 
Pralnię żarowe stan dobry na chodzie

I farbiarnię chemiczną z urządzę- Citroen 2 tonowy 700.000 zł i 
nlem w centrum miasta Olsztyna, Opel-Błifz 3 łonowy 700.00 zł. 
sprzedam. Wiadomość Olsztyn, I Adres wskaże IKP Bydgoszcz. 
Stalina 26. (056761 05701

DOM 
handlowy trzypiętrowy cena 
2.200.00,— wpłata 1.000.000,— 
oraz kilka innych korzystnie 
sprzeda „Pogoń" Spółdz. Byd­
goszcz, Dworcowa 51/HM. (05685 
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wykonuj* 
DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ, Marti. Foeho 38

WSZELKIEGO RODZAJU

Czterdziestoletni,
korzystnej prezencji, niebanalny, 
artystycznie uzdolniony, pragnie 
zainteresować sobą młodą pa­
nią estetycznej kompfeksji, za­
miłowań, chętnie umuzykalnio­
nej, celem ułożenia wspólnej 
przyszłości. Matrymonialnie. IKP 
Bydgoszcz „SexanoeaF'. (3597
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OGOLNOPOLSKI--------—
PROGRAM RADIOWY

Wtorek, dnia 25 maja 1948 r.
6.00 Sygnoł czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 8.20 
Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zaklęty dwór 
— powieść W. Łozińskiego. 8.50 Poradnik gospodarstwa domo­
wego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Koncerł rozrywkowy. 12.50 Przegląd 
wydarzeń. 13.00 d. c. koncertu rozrywkowego. 14.00 Koncert po­
święcony twórczości kompozytorów jugosłowiańskich. 14.30 Au­
dycja dla dzieci. 15.20 Kalejdoskop muzyczny. 16.60 Dziennik po­
południowy. 16.20 Kącik szachistów. 16.25 Gawęda rybacka. 16.35 
Skrzynka techniczna. 16.45 Muzyka popularna. 17.05 „Doktor 
Mosse" słuchowisko w opr. St. Strugarka. 17.45 RUL — Sztuki 
plastyczne. 18.00 Mozaika muzyczna: orkiestra PR. pod dyr. A. 
Rezlera, zespół rytmiczny T. Polańskiego, Grz. Kardaś — łącze­
nia muzyczne. 18.45 Zaklęty dwór — powieść W. Łozińskiego. 
19.00 Muzyka lekka. 19.15 Koncert symfoniczny. 21.15 Rezerwa. 
21.25 Ulubione melodie sekstet PR. 22.00 Orkiestra pod dyr. J. 
Gerta. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na jutro. 23.30 
Zakończenie audycji, hymn.

Srebro 
(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fołochemiczna 
„Alfa", Bydgoszcz, Garbary 3. 

__________  05279___________

Wagi 
osobowe, niemowlęce, analitycz­
ne i uchylne, kupuje Figiński, 
Poznań, Fredry 1 I ptr. (5130

Kupię 
lokomobitę w dobrym stawie oc 

•50—60 H. P. Oferty Mtyn i Tar­
tak Doszkowo, pow. Grudziądz, 
poczta Wiewiórki. (05721

Kupię 
do bukownika „Rustona" 4 ko­
ła. Zgł. Prill Wacław, Korono­
wo, Wilsona 42. (3599

| WOŁWE POSADY |

Kominiarski 
czeladnik potrzebny zaraz. Maier 
Szczecinek, Wojska Polskiego 2 

05640

Przedstawicieli
poszukuje Laboratorium Che­
miczne H. Kałdowski Bydgoszcz, 
Stroma 26. (05689

Unieważniani 
zgubione zaświadczenie wysła­
wione RKU Chojnie* Kufel Leon, 
urodzony 1. 9. 1924 Klonowie, 
gm. Bystow. ' (05704

Poszukujemy 
inżyniera mechanika — technika 
mechanika z1 wieloletnią prakty 
ką konstrukcji narzędzi na sta­
nowisko kierownika Rejonowej 
Narzędziowni. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia Fabryka inż. 
St. Ciszewski — Bydgoszcz, id. 
Sobieskiego 1 — Wydział Per­
sonalny. (05663

Unieważniam 
zgubione zaświadczenie stałe o- 
raz świadectwo szkolne na naz­
wisko Pupełski Józef Czarnawo- 
da. (05696

dopomogłeś już 
do
odbudowy m
WARSZAWY ■
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Pomocnik

I uczeń potrzebny. Mleczarnie 
w Barcinie. (05724

11 PRACY POSZWWaJ J

Mistrz 
rzeźnicki poszukuje pracy. O- 
ferty IKP Bydaoszcz „3601".

3601

Kobiety przy leMo-ie,
— Włosc, to jednak 

dziwne, ilekroć rozma­
wiam z Helenką przez te­
lefon, nie możemy się 
zrozumieć...

— A czy próbowałyście 
już kiedy mówić każda z 
osobna?

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha » 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
OL JaglellonsKa l (Pod Arkadami) - releton 24-2S. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca. Za dziaJ ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO’ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DŁA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP’ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ UL. MARSZ. FOCHA 20 ~ TEL 33-41 1 33-43

OGŁOSZENIA: drobne po 35 W z* słowo Poszukiwanie 
pracy IS v za słowo Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk 100% drożej
Ogłoszenia milimetr w tekście xl 60—145 tó, u tekstem 
od 25—65 at, nekrologi od 25—100 te za 1 mm Niedziele 
' Świets Sa*/< drciej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

admintstrscia nie odpowiada.

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielń Wydawniczej ,,ZRYW" w Bydgoszczy, ut Marsz, frocńa L8 — telefon 1B-9Ł


